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CENA 10 GROSZY. Nr. 85 

(na str. 6-ej) 

HULL, 
amerykański podsekretarz 
stanu, zażądał od ambasa
dy Stanów w Berlinie ra
portu w sprawie gwałtów 

hitlerowców. 

Rekonstrukcja zbrod i w procesie Gorgonowej 
J(ipo'~~o pSI}f.:lioloeo-flręrninalis'v no podstoOJie donlJ;;" 

p§IJ,lioloei{,~nlJ(,1i i poszlali r~~(~oOJIJ(,1i 
Znany literat ł adwokat warszawskI 

p. Leo Belmont nadeslal nam wY'lioce 3en
sacyj,ny artykul. który PODIlŻej umieszcza-
my. 

JEtELl hlpóteza O winie GOrgOno
wej Jest słuszna, to rzecz' najprawdopo
dObn/ej odbyła się tak: 

PremedytaCja 
Jest wieczór.·. C'lyta "Amerykę". Ale 

oczy ślizgają się 1>0 literach, nic nie 
w;d,ząc. Dyszy zImną nIenawiścią. Nikt 
w tY!ll domu nie zwraca już na nią 
uwagI. - nie mówią z nią, Lusia jej 
nie wiita - ona. główna sprężyna gro
żącej jej katastrofy całego życia .... !)ziś 
albo nigdy· •• bije godzina ostatnia·". Już 
wkrótce ma wyjŚĆ stąd na drogI tuła
cze. 

Niby czyta - dla OCZIU tych, co stali 
się jej obcymi, z ~6rymi nie dlieli już 
wiecze'rzy. Ale myśl jej jest gdziein
dziej Przygotowala wszystko: tam w 
nic'otwieranej szafie w pokoju Lusi, po
rządkując pod jej nieobecność. umieści
ła narzędzie zbrodni. diagau, który 
,,'Laginąl" już przed ośmiu dniami. Znaj
dzie w swojej nienawiści i w sile rąk, 
które już nieraz wladały tym dżaganem 
przy robotach gospodarczych, dość mo 
cy, aby ugodzić. Zna miejsce najpo
datniejsze, gdy chodJzi o cios śmiertelny 
- choćby nie była fachową pielęgniar
ką - skroń. głowa. Byle tamta spała 
mocno - nie! Tamta nie obudzI sIę - ,., 
Ona wślizgnie się w pantOflach cicho!... "'&k",~" 

GORGONOW A I JEJ CO RECZKA "KROPELKA/', 

- prawą podnosi zabóic'le narzędzie. 
Godzi szybkO, zaciekle, kilka razy· Śpią 
ca nie zdołała wydać jęku. Udało się! ... 

Jeszcze jeden zabieg "chirurgiczny" 
- na dżaganie. na chusteczce, którą 
owinęła godzącą rękę cora'l więcej 
krwi. Przerażona widok,iem swego 
dzieła, zarzuca kołdrę na śpiącą; tak 
nie postąpiłby m{)rderca - lubieżnik. 
Ale jej chodzi o to. aby tym, którzy 
Ujrzą Lusię nazajutrz. najdłużej się 
zdawało, że ofiarą. śpi. ... 

Jest jej duszno od zapachu krwi, aż 
do omdlałości - powraca myśl. że trze
ba symulować nagłą ucieczkę zabójcy, 
acz wszedł drzwiami - przez okno lub 
od\vrotn'ie i wejście przez Lusię wpu
s,~czonego oknem, z ewentualną uciecz
ka po zbrodni drzwiami; tak, czy ina~ 
cze; otwiera okiennicę i uchyla okno. 
Do pokoju wpada blask latarnI. 

Pomyślała już o furtce otwartej -
trzeba upozorować. że wszed~ do domu 
obcy prze'l gościnne dkno. lub drzwi 
werandy, rzekomo odryglowane przez 
Lusię, która "zadawała się z chłopaka- \v koszuli; potem Ilmszulę spali się w IpOd niem dżaganem po 'lbrodni)
mi" I wpuściła Obcego męiczyznę do napalonym piecu - prędko, z pomocą sprawdzi, czy Staś śpi. Wzięła świecę 

Już wszystko!... Teraz trzeba tylko 
wrzucić dj;agan do przerębli i obmyć 
zdradzieckie ręce z krwi. Odziała śpie
sznie futro, obecnie ręce ma w ręka
wach, dżagan pod futrem. Nie zapom
niafa zabrać świecy - obecność jej 
świecy w pokoju Lusi zdradziłaby jej 
pobyt; nadto świeca jej będzie potrze
bna później w jej sypialni dla obejrze
nia koszuli i futra, czy przypadkiem nie 
zostało na nich śladu krwi; zresztą ko
szulę się spali. W ątpliwem jest czy po
trzebna Jej będzie świeca dla przejścia 
znaną drogą do basenu i trarienia dża
ganem w przerębel. Więc świecę zga
siła. Zresztą, gdyby ją zabrała palącą 
się, aby pies rozpoznał ją nie tylko wc
chem i nie szczekał - świeca bodaj 
zgasłaby na wietrze. Wszystko jedno
swoją świecę zabrała, choćby automa
tycznie, aby odnieść ją na swoje miej
sce, ewentualnie wraz z lichtarzem, 
który zostal w jadalni, nrzez którą 
przejść musi w powrocie. Droga, która 
raz jej dopisała, czemuż nie ma dopisać 

swojej dziewiczej sypialni. nafty. - wśród nocy. A dżagan bę- oczywiśc~e w lichtarzu - normalnie. 
Ba. dziewiczej! - wYglądać to bę- dzie trzeba rzucić do wody w basenie Przechodzi cicho przez jadalnię. Na 

dzie inaczej. ObmyśHla to z góry bar- - nikt nie znajdzie go nigdy na dnie; jej szczęście Staś się nie obudził. Ale 
dzo mądrze. JedyiJ1ą możliwą w da- i tam obmyje sObie ręce - byle nie świeca chwieje się w luźnej uSlczelce 
nym wYpadku symulacją przyczyny wnosić krwi do domu, do miednicy, papierowej w lichtarzu - groz,i wypa
lbrodni jest mord lubieżny. Wszakże Sądli, ż,e wszystko napriętą myślą dnięciem. Będzie lepiej wziąć samą 
niepoGohna symulować kradzieży i to tych dni obmyśliła jak najmądrzej. Z świecę, palącą się pod osłoną ramienia 
z włamaniem wobec drzwi i oIkiennic pewnością - prócz tego, czego naj- i futra. - jest podręozniej. Więc odsta
zamkniętych. Jakiż to Gobytek wy- sprytniejszy i najzuchwalczy złoczyńca wia lichtarz na stół w jadalni - gdzie 
nieść można ze skromnego pokoiku Lu- nie odgadnie. bo to zależy od krwi zim- go potem śledz'two majdzie 'l ową luź
Si - gdzie i kiedy wyrzucić rzeczy? nej podC'las zbrodni i bezpośrednio po ną papierową uszczelką! 
Czy 'lłodziej musi zabijać śpiących? niej, od przypadku, od wymowy śle
Symulacja włamania wYmaga fachOwo- pych rzeczy ... 
ści ... 

Swieca A nadto mord lubIeżny. dokonany 
przez wpuszczonego, przez Łuslę przy-
gOdnego "kochanka"- jakiż to pomysł Jest pnlnoc. Spią wszyscy." idzie. 
wspaniały, aby oiciec prędzej zapomniał -;- }ędyną drogą wQ1::Jec zamkniętych 
zabitą w hańbie, z własnej włlhy. -- i ctrl i głównej werandy jest droga 
pOgOdlit się ze ,.spotwarzoną p,rzez ''przez jadalnię· Ale ,w jadalni śpi Staś. 
.. zepsutą córkę" matką Romu i. Zemsta Byle się nie przebudz.iJ! Jeżeli obudzi 
i interes ida w parze. Jest r.ada ze S!f,'. wytłomacLY się łahvo: idzie z po
swego pomysłu. . trzebą na dwór - tak postępowało się 

Bvle tylko nie zdradził jej dżagan, zaws~e. Ale wówczas odmówi pomocy 
ach! 'ta ok"ropna daktyloskopią,. o której iły dla niej przypadek. Trzeba być 
naczytała się tyle z pism. 'Trzeba bę- os'trt;żna. Bierze świecę - przy jej bla
dzi~ może ujnć go ręką· zawiniętą w sim ochranianym ręką, lub narzuconem 
cb:t<;tkc, Żehy tylko krew nie brYlgl1ę- na ramionach futrem (boć jest zima, a 
1<1 z~hadzo ! -- najlepiej zamordować wypadnie wyjść na ogród z ukrytym 

Szafa i diagan 

z powrotem? 

Basen i pies 
Więc wyszła z werandy odryglo

wawszy drzwi - musi pozbyć się ila
rzędzia zbrodni. Jedno nie przyszło jej 
na myśl: zabójca - erotoman nie zabie
rałby narzędzia zbrodni, wychodząc z 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
Przeszła przez mal,eńki pokoik, dzJe-

lący ubikację, w której sypia Staś, da- ~000000000000000000008000000~ 
lej ona w swoim pokoju, jeszcze dalej j' . § 
w ,sw~!ej sypial~i .tIenry~ Zaremb.a ~d: ~utrZejSzy 0 
ubikaCJI po drugiej strome domu. g'dLIe '. ., , 8 
mIeści się · komna~ka Lusi. $R 0 

, Jest j~ż '.w jej po:ko~u., Przy blasku ? "EXPRESS" § 
swecy WidZI,. że L~sla SP!. Ot~or~v:ła ~ przyniesie dalsze 0 
szafę - Wyjęła dzagan. Tak SIę sple- 8 _ . $R 
~zy --:- drogą jes~ każda sekunda -' że'· 18 sen,acYJne rewelaCje 0 
JLlZ me przymkmc o'twartych drzwi 0 8 
sza~;JI1Toa;la ZO~\~re~ę w pobliżu .łoża § O' ~ro[e~ie ~~H~~"~WfJ §? 
Lus! - trzyma Ją wy oko w lewej rę- I 0 . 

f t ' . 0 
ca - u ro osuwa SIę z ramIon spada 8000000000000000000000008000000 



willi - poco? Zresztą jak znalazłby wbiegnie do pokoju siost~y i. odkryję I nim znalazł sil~ w s~biel w~ b.ec .~ stra: I sW~rn~~ge~n~~~~~~~~ię już po- Zarem
dżagan, który zginął z ogrodu przed zbrodnię - w każdym razIe me wolno sznym krzyklem,~ us a zam01 owa '. z d' hl' _ w temże 
ośmiu dniami? I napewno nie biegłby jej było oka~ać, że no~ą wy~hodzi!a ze na!" zaalarmować oJca i cały dom. f~~rze, ~akr~~~jągc se?~J~no\\.ą krwa-
do nieznanego, czy znanego mu base- swej sypialm. Jednakze tpuslata l~czyć l i I - \V~ koszulę, którą będzie miała czas 
nu, aby dżagan utopić - zostawiłby się i z tern, że Staś odkryje mord, ze za zklane drzw ciemna spali dopiero później, gdy ją Zaremhrl 
narzędzie zbrodni na miejscu I umykał- chwil~ cały dom obudzi się z krzykiem. plama odeśle do dziecka, gdy ucdzie miała 
by co rychleJ. A gdyby sprawcą był 0- . WIęC ~ędem, znacząc d~?bne swoi~ wolną pólg;odzinkę, aby znis zczyć ten 
grodnik, to i on po szale mordu eroty- siady ~a sniegu - (jak poplzednio .zna_ Zdążyła do swojej sypialni - ale ślad oraz wytrzeć ślady krw i na p()d~ 
cznego, nie zaprzątałby się ukryciem czyła Je w drodze. do. basenu. tam I na dzięki li temu, że wybita z zewnątrz szewce futra, lctóre przcnikty z koszuli 
narzędzia zbrodni, bo nIe myślałby o powrót) - v.:zdłuz ŚCIany domu. pomy: szybę szklanych drzwi swojej :veran- i włożyć świeżą koszulę białą, niezgnic 
daktyloskopjl, Jako człowiek ciemny. ka do drugi~l we~andy, która prowadzI dy by odsunąć zasówkę. Ale me zdą- cioną spoczynkiem, którego w niej nie 

Ona, zresztą, śpieszy umyć w base- do jej pokoJu. SpIeszy, ale w ręku ma żyta na tyle, aby .. gdy do poko}u Lusi, zażyta. -
nie ręce, a nie tylko zatopić dżagan '- złowrogą chust~czkę, któ.ra t;la~y~ona dzielącego obie ubikacje pokoiku od Zjawi się z okropną myślą, że "co 
dwie potrzeby łączne, ciągnące ją do jest wodą i... krwIą -. nal.e~y S.lę Jej po- progu jadalni, poleciał okrutny wrzask się stało, to się nie odstanie" _ myś~~l 
basenu. zbyć. Po dro~ze krÓCIUtkIeJ, (mecata !l1i rozpaczy Stasia: "Lusia zamor~owa: dla siebie dla swojej okrutnej pozYCJI. 

Wtem niespodzianka. nuta w pośple.c~u) -: pO,mlędzy dWI~- na!" _ być w łóżku i zerwać Się zen niezręcz~ie wypowiedziam\ Zarembie, 
Wtem nieprzewidziana przeszko·· ma werandamI Jest plwmczka. Ostro~- i ze względu na większą bl!skoŚć. wy- jak :r.aszybkie w tych warunkach pocie 

da: . na poskocz~ ~d,ót po. sc~o.dk~ch. ,~.Ie przedzić zjawieniem się sW?Jem śp~ące- szenie nawet ze strony najmniej czułej 
Pies, spuszczony z łańcuc~a ble&:a, tak bardzo SIę splesz~, z~ JUZ me ,zdqzy go dalej starego Zarembę, Jak muslato- osoby, przy objęciu osieroconego ojca 

po ogrodzie. Jest zły, ale pamą sWOJo. schować chustkI nalezycle w kącIe, ale by się stać, gdyby w istocie znajdowa- rękoma plamiącemi krwią od skalecze
pozna węchem, idyby nawet nie doJ- porzuci Ją. w pośpiechu . ."a • zdradnem ła się w łóżku. nia przy rozbiciu szyby _ z tyłu, bo 

suchem wIdocznem mieJSCU, a .!l0tem Ale ona była J'eszcze w ciemnem fu- nie śmiała mu spojrzeć w oczy. powoła się na krew z menstruacJI, któ- , 
rej ciężarna ni.e miała, a do której 1<0- trze, . ale o~a. niemogła tak od.raz~ .. PI et 
bieta z Jej siery nie używa cbustek do przyjsć do SIebIe w~bec poczbynadlą~eJ Nieśmiałośc, S iiuY. 

się dla mej grozy ods10męcla z ro m- bominaCjBa nos~~szcez zdążyła do domu w tej mi- i oto cz.emu s.tary Zare~ba. biegn~c a 
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nucie - gdyż I ~taś potrzc:->',war nieco przez jej pok~J, k;t wzywaJącemu l n~e Zjawiła się tedy tak późno. ale by-
rzaf bystrem okiem wśr'6d Doaaj gwiez c.:Z'lSll nim zorientował się, że siosi1 a bogłosy StaSIowI, spostrzegł w

b
' ~ącle najmniej nie poto, aby wraz z innymi 

dnej, lśniącej śniegiem, zimowej nocy. I1l~ d~;e się dobudzić na wobnie, ni~ j~j p~koju ~zar."ą plaf!1ę - za OJC7;~= ratować Lusię jeszcze ciepłą, jak pr:r.y
Na swoją . znaną mu panią, nie zaszcze- rf;a51.V~e na po ' lJszanie, nim prz,y bhlSku, mę, me w bIałej koszulI po skoku ~ .r0ze stalo kobiecie, domownicy i w dodatlm 
ka. Przybiegł, łasi się - ale jest za- .')Ima skonstatuwał mord, n llTi ochtom\ł, I ka, lecz w iutrze, w którem wróciła z pielęgniarce. Jako przestępczyni niez:l-
niepokojony; czuje zapach krwi, de- twardziała, nie obyta fachowo ze zbro-
nerwuje ją, zatrzymuje Ją w drodze - dnią. zatrzymała się w progu, nie .. ma-
bodaj tuż przy basenie - zabiera czas, D jąc odwagi dostąpić do swoie~ olIary. 
przeszkadza; a nut zaszczeka? p r O C Podobno później, gdy już przebIegła ko 

Może zdenerwowanie - Jeszcze bieta tyle podejrzeń rzuciła na innych, 
trwająca w ręce gorączka po zadaniu ..'.. obcych, _ zwłaszcza zaś na dO~lOwni-
ciosów w głowę - Lusi a może błys- N owe anonImy l pogrozk.l . ka _ ogrodnika wobec braku sladó\:' , 
kawiczna, mądra myśl tak bardzo prze . . . , wiodących po za willę, tak chytra,. ze 
biegłej, że śmierĆ psa Jeszcze bardziej Jak wiadomo, jutro w poniedzia~~k I nę· My Lw?wiankl potr~fImy dac panu gdy ślady kobiecych stóp już odnaJdy 
uprawdopodobni wejście do ogrodu. 27 marca odbędzie się dodatkowa WiZja MecenasoWI odpowled~lą .nauczkę tak wano wzdłuż domu i w kierunku base. 
przez furtkę czy przez parkan, czlowie w Br~uchow. łcach, a raczej badanie piw· za obronę Gorgonowel. NIech się pan nu, posyłała parokrotnie niewiast.y po. 
ka obcego - nakazuje JeJ 2wałtownie nicy przez biegłego specjalistę profeso- strzeże! . wodę do tego baselJu, dla poplątama ~I:-
uderzyć psa w łeb. Zdenerwował ją ra politechnilki lwowskiej. Łącznie z bie I Lwowlanka. dów, lub zadeptania ich nowemi, _ nic; 
tak, że wypuściła z ręki świecę na głym uda się do Brzuchowic sędzia śled- A oto drugi list z Warsz.awy: znajdzie odwagi napić się zraz;t. te~ tal'. 
lód - zakrwawioną świecę, k;tórą zna i czy ze Lwowa. Obronę na miejscu pod- ' "Wielce Szanowny Pame Mecena- potrzebnej wody, czując abommaCJę dr 
dą później, która ją oskarży, bo żaden czas tych badań i oględtzin ~ep:ezento- sieI . _ napoju, z k~6rym w jej ~wiad?i1In~c; 
obcy nie mógł Jej wynieść z domu. wać będzie adw. dr. Axer. Nie le~t wy- Z góry przepras~~~ za to. ze w na \ zmieszała S\ę krew, ohary l ~OP17ro. I 

Tedy zamierzyła się i ui:,od.zlła psa . kluczone, że uda się na ten dZień do \vale korespondencJI, ]a~ą Pan I\\cce: I godzinę, UŚWiadomIWSZY sobIe. ze 111 -
boleśnie w łeb - tak boleśnie, te luż Brzuchowic również prokurator Przytul. nas otrz'ymuje w sprawIe Gorg?noweJ, I nych tern zdziwić może, dokonata na(: 
nie odpowiedział swoją mową gniewu, ski. , _ pozwalam sobie prz.estać mo~e u.wa- I sobą wysiłku. 
szczekaniem, lecz ogłuszony, zaskam- Badanie piwnicy ma na celu stwier- gi i wyrazy oburz eOla n~ zasl~PlOn~ .** 
lał żałośnie. I w lęku przed tą tak gnie- dtzenie, czy istotnie jest tam woda pod- zemstę i żądne sadystYCZOle śmIerci I Reszta przy droc:r.eniu się drobiazgo-
wną niezrozumiale dlań i zbrojną panią, skóm~ która sprawia, że od czasu do duszy Gorgonowej. we m, niezwykłem u niewinnych, pods,) 
umknął, hy skowytem poskarżyć się czasu podłoga w piwtnicy ~o~~ być mo- List zostawiam do uznania Pana Me dnei z sędziami i świadkam~ ~klada siq 
pod oknem kochającego go panicza. kira, lub tez sucha. .od WYla~lenla te~o cenasa. . . w podobny sposób, uzupe.łmaJący obr'l 

Przebudzenie Stasla
postat za choinką 

'A tak się stało, te ten pies skaleczo 
ny - o którego skaleczeniu "domyśl
na" zabójczyni będzie mówiła, zanim 
go obaczy nazajutrz - zdążył pod po
bliską ścianą willi przed nią, zanim ona 
zdążyła utopiĆ dtagan i obetrzeć ręce 
zmoczoną w basenie chusteczką. Zdą
żył wcześniej, Jakkolwiek ona się śpie
szyła - a śpieszyła się tak ,bardzo, te 
jeszcze biegnąc ku willi, po drodze ob
cierała wciąt ręce ową niedopraną w 
basenie chusteczką. Pies zdątył wcze
śniej - zdą~ył obudzić Stasia. I mor
derczyni, wbiegłszy na werandę _ i zna
lazłszy się w sąsiednim z werandą po
koiku, dzielącym obie ubikacje - pra
wą i lewą, spostrzegła, stanąwszy za 
choinką, białą postać - Stasia w ko-
szuli. . 

A i on ujrzał jej ciemną sylwetkę w 
lustrze - i stanął na pewien czas oszo
łomiony: "Czy to Lusla, czy kto Inny? 
- może Gorgonowa? Nie. nie Lusia.
To nie jej postać!" 

Tknęło go Jakieś złe przeczucie <

więc pobiegł do pokoju siostry, uderzo
ny tern, że owa "wizja" na jego zawo
ła nie odpowiedziała, jeno zawróci
ła śpiesznie na werandę i skręciła na le 
wo po schodkach, jak osoba, znająca 
dobrze boczne Wyjście z głównej we
randy domu. 

Chustecz a i złowrogie 
minuty 

Zabójczyni, ujrzawszy Stasia, zro
zumiała że musi ratować się szybko 
powrot~m do domu. Nie potrzebowała 
przypuszczać nawet, że Staś zaraz 

'szczegółu zależy Wlele. Wiadomo, ze Łączę- wyrazy szacunku - czytelm zy powyższe _ tzeczywlstość wymo-
tam w piwnicy znalezion? chus te c.zkę , czka, interesująca się procesem Gorgo- wną, 
która robiła wrażenie ŚWieżo pranej. - nowej. O ILE 
Jeśli :zJdoła się stwierdzić, że nie mogła H. Grala". GORGONOWA JEST 

WINNA. 
-być ona zmoczona wskuteik wody w piw- Trybunał, prowadzący . spra~vę, v: 
nicy, utrwali się hipoteza, że prał ją dalszym ciągu zasypywany Jest lIstamI. 
SpMWca mordu. Są tam błagania o litość dla G?rgo~o: 

Jeśli' jednak zdoła się stwierdzić, że wej, są też i pogróżki. Szczegó!me dZlen 
mo,gła być ona zmoczona wodą zaskór- wczorajszy przyniósł sensac.YJną pocz
ną w piwnicy, chusteczka będzie mu.sia- tę. Oto jeden list zawiera poważne po
ła być zupełnie wyeliminowana, iako po- gróżki. Anonimowy autor pisze w mm: 
·S.zilaka w tym :procesie. _ Jeśli trybunał uwolni Gorgonową, 

.: uprzedzam, te nastąpi zamach bombo-
Im dalej posŁępuUe proces, tem bar- wy. Maszyny piekielne są już przygo

dziej widoczną staje się ró.żlnica w trak- towane. 
towaniu oskarżonej. Jest to szczegół Drugi list, gdyby nie był an~nimem, 
bardzo charakterystycmy. byłby bardzo interesujący. NIeznany 

L. BELMONT 
adwokat i literat ,,.. 
.* 

Jutrzejszy "Express" przyniesie dr!' 
gl sensacyJny artykuł p. L. Belmonta 
pod tyto "Jak zabiłem Lusięl ..... , w litu· 
rym antor rekonstruuje zbrodnię popc! · 
nłoną 

NIE PRZEZ GORGONOWĄ, 

Podczas, gdy na początku procesu na autor donosi w nim, że Gorgonowa I 
sali sądo,wGej w toku ,.r0zprakw:.,A. m~wi1i sama nie dokonała tej zbrodni, lecz 1 De onst",,:arYłlln:a y 
wszyscy " ot'igonowa, "os a~lGona - miała wspólnika. Ona była tylko sprę·' ~ li" . Ul .. 
obeooie nikt już Illie wyraża się inaczej, żyną zbrodni, ona ukryła zbrodniarza i 
jak ,,pani Gorgonowa", Lub "pani o-skar- dała mu m?żność ucieczki przez ~trych, m-lsJ-a :1mb pntn[Bl lil fU' ~ 
żona", Szczególnie często, zarówno Wale sama me mordowała. NarzędZIem w U U U I!\h;;~ "; 
zwrotach p, przewodJniczącego dr. Jen- jej ręku byt jeden z jej znajomy~h i II • ' 

dla, jak i prokuratora i sędziów przysię- przyjaciół młody człowiek, średmego Warszaw2, 25 marcn. 
głych słychaG WY'I"ażenie "pani oskarżo- wzrostu, 'ciemno-blondyn. Autor listu (B) Nowomi?.nowCllly ~m -:s adcr !lo! 
na". Jest to cie.kawa ilustracJ'a nastro- i A t o wspólnl'ka J'ednakże 

p sze, L.e zna eg , ski w Rzymie, hr. Jerzy Potocki, kŁóf3' au Illa sali sBJclowej. obawiając się zemsty, nie chce wyJa-
• * • wić Jego nazwiska. Ogranicza się więc me objął jeszcze nowego stanowiska, .. 

W powoazi listów, którymi zasypy- tylko do podania faktu, ~yr~żaj,\c )~rzy miał wyjechać do Rzymu rlopiero 'w n!!1 
wani są prokuratorzy i obrona znajduje puszczenie, że organa pol!cYJlle, JesII za bliższych dniach, podał się dziś do dy
my niekiedy nieprzyzwoite i ordynarne biorą się do szukania, napewno wpadną misji. Dymisja ta została pr:zyj.\(!a. 
epitety, jak również słowa szacunku I na trop. W kołach POiitYCZl ych krok bl. f .1 
poważania. Niektórzy napadają, niektó- Gdyby list był podpisany - może 
rzy usllują bronić. Wymowną ilustracją odegrałby pewną rolę w sprawie. Jako tockiego wywołał wielkie wrażeuic 
nastrojów są dwa listy, które otrzymał anonim musiał powędrować do kosza. Jest On komentowany jako swojego n 
między innemi w dniu wczorajszym Poza tern szczególną uwagę zwróci- dzaju demonstracja przeciwko znan('r 
adw. dr. Woźniakowski. Pierwszy z ty jeszcze trzy listy. Jeden datowany projektowi Mussoliniego, który, jak W l 

nich brzmi następująco: jest z Poznania, drugi z Gdyni. trzeci z dGmo, zdąża do rewizji traktatów pc.\. 
"Uprzedzamy pana Mecenasa, że je- f Tarnopola. , Trzej mę~czyźni z r6żnyc.h jowych. 

ś1i się nie zrzeknie obrony tej zbrod- stron Po!s1kl przyznają .slę ~r ty~h 11_ Jak -wiadomo, poprzedni amhas;lL 
niarki Gorgonowej będzie zbojkott)wa- stach do zamordowal1la biedne! Lusi. w Rzymie hr. Przeźclziecki zmarł. OJ:., 
ny przez całą opinję publiczną Lwowa. Oto co sprawia psychoza pro.ccsu, któ: oie pO rezygnacji hr, Potockiego, plac': 
Kobieta ta, która zamordowata biedną ry tak gtośneJ:1 echem odbIł SJę w caŁeJ 1[3 polska w Rzymie pOzostanie zapm· 
Lusię nie zasługuje na poparcie i ouro- Polsce. ne przez czas dłuższy nieobsadzona. ' , 
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N~~!I~~Pm~J~I~!~a! ~ spaniałY sukces Jędrze D\UskiBi 
'/.7. Ul. b. r. otworzylismy B

R 
NaJlepsza polska tenisistka w finc:.le mistrzostw Londynu 

DetaliCZną sprzedaż y \V rozgrywkach o mistrzostwo Lott-I ce zwycięstwem atigielki W stosunku 
IUł1JB ~ U3ZY C dyt'\u na Iwrtach krytych JędrzeiowSIGl, 9:7. W trzecim secie angielka wykazała 

znaneJ marki nL lON- w firmie Z pokonała dziś w półfinnle swą groźna. zupełne wyczerpanie i Jędrzejowska 
tA p l k·" współzawodniczkę angielkę Stamer. I wygrała fatwo 6:2. g-.anazyn O S I ... I Stamet uchodzi za jedną z najlep~ Dzięki temu Jędrzejowska wchodzi 

" ' !t E szych nkiet Anglji i fakt jej pokonania do finału mistrzostw Londynu na kor-
KRAKóW, C to U Q A L. 50. jest wielkim sukcesem Jędrzejowskiej. tach krytych. 

f'l\~)..k~t~~~~)~ll~~!y Nasza mistrzyni wykazała wysoką kla- W finale tym Jędrzejowska spotka 
i WyroMw W](\l\ll\ l11\i!':1y(',h S. Akc. sę gry. Pierwszy set wy~rata Jędrze- się jutro z najlepszą rakietą AngIji Betty 

w G7.1~STł)GHOWlE • jowska w stosunku 6:4. Drugi set za- Nuthal. 
____________ .... kończył się po niezwykle, zaciętej wal-

,.. 
V' 

l~ł.~1 
działają tabletki Togal przy bOlach Tl'U
tnatycznych, podagrze, bólach j rwaniu 

\Valoe zebrAnie i ~ ST1lI n· e" 0 4 nlo wstawllch,neut3lgji j przeziębieniu. Jut 
t2I ~ .-:II II . od prze.szło lat 15-tu z najlepszem po-

Krakowskiegu Klubu Tenisowego ° p.'har Expressu" na Sląsku wod~entem stosuje się przy tych scho-
Onegdaj Odbyto sIę walne roczne LA " rzemach tabletki Togal. Przeszło 6000 

zgromadzenie kr~kowsldego Klubu Te- Zawody o wędrowny srebrny PU1Hl.rl karni tak tradycyjnego jak i tym razem lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
nisowego. na kt6rcm dokonano wybo- "Expressu" były w ptzem!jaji\cym jui specjalnie ciekawego spotkania. I pdC?feso,rów, potwierdziło skuteczność 
ru nowyd\ wtnc.l~. Z~rzqd KKT przed- sezonie zimowym najpotężniejszł) Im- l Zlałanta . t.abletel( Togal. Spróbujcie i 
stawia się zat~m obecnie następująco: prezą nltknr~ką na Sl~sklt. W NOWEJ WSI. ftzek?naJCle sic:. ~amj dziś jeszczel Na-
Prezes dyr. B. La:<, kier. sport.. dr. I . RO~g'ry\Vkl wy?e!ntłr niemal wszyst I WA Wf L _ 1(. S. DAB. l ~ży JekdnBk zwracać. baczną uwagę !la 
Werm\1t. Kbn, Eder, sekretarz I M. Lan kH~ niedziele a wsrod licznej braci spor " ;'. nleusz odzol1e oryginalne opakowante. 
dau. Il Rdnholdowl1a, skarbnik inz. towej oraz "kibiców" klUbowych. hu- , Aczkolwlel~ tegorocznym zwycIęzcą Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Allerband, za st.. rlnlzer. g()Sp. dr. 0. las- dZit.Y zawsze duie zainteresowanie. ! rozgTywek zm~owycho.wędrow~y pu- 811"." .. 

du dyr. Scherer~ dl', St. Landau. Cn7.0r. atmosferyCznych zawody były bar1m I nawet przegrana dęb Jan nie może ln1 O sner, mrg. J. Siahr. cztonl\Owic larzo.-l Pomimo niepomyslnych warunków ~lar "Expressu jest drl!zyna K. ;:,. L)~b ~I f 
Landnu<hvna Ii., Rittcrman L., Suskind deka\\:e I jeszcze raz podkreślity wyso odebr~ć c~nn~j n~grody to zawody te 
J. Przeb!e); oorad był spokojny a rze- ki poziom piłkarstwa śląskiego. . .1 zapowiadają SIę CIekawie. 
czowe sprllw01.dania dr. WCfn1\ltha I W najbliższą niedzielę odbędą się! Kilka tygodni ternu Wawel w spot~ . --------------~ 
przyjęli ~ebrani t u7.naniem. PodnIeść dwa z pozostatyc.h jeszcze do rOle gra- ; kaniu, które ze ,,:,zględówah?oSfcryct- Fi· ł b k ' k! 
tet n"leży rliezwykle dla klubu .owo .. ·nia trzech spotkan. Inych rozegranp Jako przyjacIelskie po- 08 y O sers · i.e 
cna. pra~ę p. dyr. Laxa I IfI}" Alerhnnd3, l . Ilwnal obecnego "wicemisctrza" I'ozgr1 K rai, o w 8 
którzy nie SZCZ~dlą kOSl,tów f trudlI. I W Kr61ewskiJe HueJe. -. i I wek puha rowych. .. . 
aby KKT stal na należytym poziomie I AMATORSKI ~ Ś1.ĄSl( Ze ,względów prestizowych d~b\a.lije Dziś, w niedzielę dnia 26 marca o g. 
tak organl:<ncyjnYtrl. ju.k l sliortow~·tn. _ (Swięt?chłowlcc)~ , ! tym:azem napewno ~orożą wstelkłch 10.30 i ? 19 Wi~cz. odbędą się finałowe 

. Zawody powyzsze decydUją o zda- stann aby z boIska me zeJŚć pokona.. spotkanIa o mistrzostwo Krakowa W 
....... ~. '1fl'.lWiMj,, __ ~$ĄĘi§iQ'UM:,,~&Ui"!lIi byciu 2 miejsca i cenne~o puharu ufun- : nrn:L "Wawel:' lako. jedna . z naiambit- boksie pqmiędzj1 Makkab. i, WI.st~\. Y. M . . 
~ ~~ lowanem pnez skłac1mcę sportową ~ !l1IeJSZYCh druzyn biOrących udzIał w C. A. a Wawelem ~ w halli Osrodka 

, ~ .' . ' . . ,. . ~~.jE"Stacl:ion" I~atowice . ul.. 3 Maja 25. t rozgry\,:kach zImOwych, nie łatwo od· iW. r:. przy ul. ZWierZY11ieck~ei 26. Se11-
- - , '*'~ Oble druZYl1Y mają równe szanSe do da gośCIOm punkty. I sacYJtle te spotkania wytomą poszcze-

• "111" !MBłłllW-.I! m = . RJ zdobycia drug-iego miejSCa. / . Tabela. rozgry'\vek po zaliczeniu waI- gólnych mistrzów okręgu krakowskie· 

P Ó
· r Po zweryfikowaniu ostatnich zawo ... kowerów i zdyskwalifikowaniu zawo- go. Walczyć będ~ Sworteniowski, 

... Ogra Id za W od w d6w.i po zaTiczeniu ~aH~owetów. 2e d6w\ pr~ez komis}ę puharową, przed- G?ros~ek, . Górka, Jodłowski, lIardt, 
piłkarskich w Krakowie spotk~n 1: J. F. c: ł ,,07 SJ(~mianowlce, stawIa SIę nnstępula,CO: \Pdch lintu. 

. ..... obecl1le Slrsk pOSIada 15 pkt. !.- 10 gier i 1) K. S. Dąb 10 18 .30:14 . . 
_. <)O?z. 9.15 hOlslw . •. LestJ1 • ,P(\tl'J,a -;;- zaś A. K. S. po rozegranych 9 za'\vo- 2) Śląsk Swictochł. 10 15 25:10 ' ______________ !Eł 

ZrCl l., I1akonh,_p;:,~;(. Q.JII bOisko ~. J. dach 14 pkt. Przy ewentualnym remi- I 3) Amatorski K. S. 9 14 3l:18 1 - - . , . 
O .. ~:V(llal1ka - Z1'(1 H. godz.ll bOl:;\1\.O sie kr6lhuczanie mają jeszcze szanse 4) Czarni Chropacz. 11 14 29'25 .B6te głowy i be~!etln.Ość to skutkI 
L~glJr' l. F. O. - Orkta, ~OdZł t I bOl- tlplaso\vania się na 2 miejscu ale to tyl- 5) K. S. Sfowian 11 13 32.32 ' ~ldPtG.miany m~~erl1. Pi) l\ł~rs'!yń"kłl 
sk? Korona. Olsza -:-, Korona. godz.lIko wtedy o ile im się uda pokonać w 6) Orzeł Wetniowiec 10 10 24:17 oę nnką, a ,CIerpienie m~H? Gen~ 
bOISKO 01s7.Y, Nachvlsl<tn - Jutrzenka, ostatnim spotkaniu (w dnIu 9 kwietnia 7) ,.06" Katowice 11 10 23'20 Repr. pr. K, ~en~a, Warsz.., wR, Kra 
g~t1~. 11 boisko ~\nkl<abi, Foblnk Chrn b. r.) K. S. "Orzeł". R) POgotl Nowy-Bytom 11 10 27;3.5 I kowskl\1 Prt:edmleścle 45. 
no~ - Makk,dH. ~od~. 11 boisko era-l Niezwykle ciekawa sytuacja w ta- 9) K. S. Chorzów 11 8 3.3:43 : ___________ !D ___ 
COVI!. Srarta-·Cra~ovla Jh, godz. 11.30 beli przyczyni się do rekordowei Iiczb~ 'O) Wawel Nowa-WIeś 10 7 2R:,39 
bO~"ko t~;~er" ~nl\V-:-ł Gt~e~on~ecld, : publiczności, która niewątpliwie przy- 11) I. r. C, Katowice 11 4 17:3.5 Notatnik piłk rza 
go. :l. . )OIS :5) ~ IS'y. ~ raton . _. :, będzie na boisko AKS aby być świ!l.d- 12) ,,07" Siemianowice 11 3 13:35 Maur"r. były nal)astn'lk Garbarni l' 

• \Vlsla \1, godz. b."n bOIsko Olszy. to- ' '" 
bzowiilnka _ lInkadur, Jlodz. 15,(5 ho- i ~" . '. , Pogoni lwowskiej zgłosił ptzystąpicnie 
iska Krow., Sita - Ktowodl"la, '!odz. TYLK PAR· RDPEIt do Legii warstawskiej l został już po~ 
1.'i . .30 b()fsko LCI!.Ii, Z\1Jier~yt1iel;ki _ .. . . . tWcieird~OnYkldlda w

J 
ojsk?wych. t ik C 

Wawel. godz. 15.30 boisko Srmrty. Po- SZ",WS , os {GnałY napas n ra-
lonia - Czar"i, i!odz. 1;; .• 1{) boi~kn Cra.- covji~ ~a.Ządat pono zwolnienia ze swe-
covii, Cra<:ovia lig. -PO~O(l (Katowi- .. ,4ednuh f h wiele... go klubu. Wa,tpic jednak należy czy za~ 
ce), gotlz. 1.=; .. 30 bóisko Wisty, Oarbar~ wystal'r7.Y 110wiern kilka kropel "Veto" wodnik ten zgodzi się na przymusowe 
nia lig. - W.isla lig. by 2f\,b~7.pieczyć si~ przed Ch<lfObami dwuletnie pauzowanie. 

C • 41 h intymn emi. Lerner II (Gwiazda Warszawy), je· 
\V ł C 'l e n I a ru (' O we den z czatowych za wodników A-klaso-

VETO" n.ie pi.er,~e ~ie plami 
W Olorodku W. F· .- , ~ b l" wY'ch w stolicy opuścił Warszaw'" i u-~ ,eW,la, l 1(\ Il,ny. ł ł 'I' 

." ... , . d 27 b d' ~ 'ranie - flakonik wystaT(,za. 00 20- krotnego da s ę do Brazj7!ji. 
V~ czasie o m~rca. r. o ,')-go Hakoahowi wiedeńskiemu ~rozi 

k\vietl1ia b. r. organi7:uJe OkrCgo\,,·y utycia. wy~odlle ,- praktY('zne ... 
Ośrodek \V. P. w KrakowIe bezptatn:c - Ule Idenhflkflwat z dnlnbtm ZDSD!mi. - zn6w spadek do niższej klasy. Druży~ 
s;tercg przed i popołudniowych kuf'sÓW II na ta zajmuje w tabeli l-ej Ligi wiedeń 
propagandowych gier j .zahaw, oraz za skiej ostatnie miejsce i jeśli nie zdobę-
prnwydo~Q&Mw~mychuu~ .=~==~~~~~~:::::::::::~~~_~:~~.d~w~ro~~~ ~~kM~~~~ dzeniach dla młodzieży pozaszkolnej i t)unkŁów, powędruje znów do II·ej Ligi. 
starszych. Haselbusz, były skrzydtowy V.,far-

Zgtm:zcnia ptzyjmuje Ośrodek W. P. Boksar'zy HallO su (lił!-\VI·"CD) szawianki po ukończeniu s(uźby woj· 
ul. Zwierzyniecka 26. codziennie od iO- ""4 · ·,, skowej zasilił znów swój macier~ysty 
dziny 14-ej. I d klub. wa czvć hę ą W Swiętochłowicach 

HERBATA M ESZ~I'łKA KR6LEWSKA 

Zł. 26.-
N. li ~ WORNltCHI 

Ki'aldiw, Rynek <ił. 44 I Długa 82. 

. Zarządowi Pierwszego Klubu Bok- ł go spotkania wyjść zwycięsko. 
serskiego udało się zakontraktować Skład obu drużyn jest następujący: 
drużynę S. - C. ,.t1eros oa" Gliwice do (t. K. B. na pierwszem miejscu) musza: 
$wi~toclJtow,ic, Mecz ten odpędzie. się I Jarząbe.k - Hartman wicemistrz SI. N., 
w plqtek dma, 31 marca b. T. W sali p. l<ogucla: Krawczyk w.-mistrz SI. -

I ~z~stoka punktualnie o godz. 20-cj i. bu I P.roLlttit te w.-mistrz $l. N., piórkowa: 
. dZI ze wzgl~d\1 na renomę obu druzyn I r;e~ha II ~ Goncika, lekka~ Rudzki 

Robo~nl·(Ze mJ·strzostWiJ powszechne zainteresowanie. W dnt- l' mistrz Polski-Oeisler, półśrednia: Ni-
~ żynie S. C. "Heros" znajdują się 4 mi- ta - Broja w.-mistrz SI. N. ~rednła: 
S!ąska 'II zapasach strzowie SI. Niem. jak: Hartman, Pro-

l 
Piecha I - Metzner w.-mist~z ~I. N., 

" .. . quitte. BaJora ł Metzncr. p6tciężka: Pelka - Kuhnert. ciężka: 
W dn~u 2 kWI~t~1a b. r· odh~dą ~;ę Drużyna święto~btowicka przygo- i Ucherek - Kroemer. . . 

w JanowIe o godz11lle I~-el w sa" p. Ko ' towuje się bardzo starannie żeby z te. 
rzonka walki zapaśników naleiacych c , 

do f-? K. S. o mistrzostwo SI. J? S. K. 
O., które będą zarazem zawodami t'li-I 
minacyjnemi na wyjazd reprezentacyj
nej drużyny ~ląska do Wrocławia na I 

świeta wielkanocne. 
Wydział techniczny sekcji Ci~7.ko

atletycznej ŚI. R. ~. K. O. za wiadamia 
że jednoc7e śnie odbędą się w tym sa

,. mym dniu mistrzostwa w podnoszeniu 
ciężarów. 

A I R I ESANS 
(DawnIeJ Centralna) 

Krak6w, ul. DUNAJEWSKIECiO 1. 
OTW4RTA 

Clastk ,l własnego wyrobu, pl vrwszorzędnej Jako§cI. 

AktualJa sportowe 
Kwest ja ostatecznego kalendarzyka 

meczów pil'karskich polskiej reprezen
tacji nie została Jeszcze ostatecznie usta 
łona, ponlewat dotychczas nie wiadomo 
czy w eliminaCjach mistrzostw świata 
Polska graĆ będzie jedynie z Litwą, czy 
oba te państwa dolączone zostaną do 
grupy skandynawskiej wraz z Danją i 
Szwecją. Nadto obok meClU z BeJgją 
(4.VI. w Warszawie) projektowany jest 
mecz z Jugosławią na 10 września na 
$Iąsku. Pozat~m w lecie odbyłyby się 
mecze z Łotwą. a w październiku z Ru
munją w Polsce. Na grudzie6 Pl'opono
wane jest tournee do Bulgarii, Grecji 
lub Palestyny. 

PŻB przyjął zaproszenie do udzia
łu w zawodach bokserskich o puhar Eu
ropy środkowej. RównIeż przyjęta zo
stała propozycja rozegrania meczu bok
serskiego Polska - Węgry na jesieni 
w Budapeszcie (prawdopodobnie w gru 
dniu). 
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Puder BEBE SZOFMArtA 
Idea!nie pielęgnuie dzieci 

MOJE bezkonkurencyjne środki homeopatycz
no-ziołowe leczą bez śladu wszy~tkie. nawet 
naibardziej zaawansowane przypadlości Gruźli. 
cy (suchoty). Leczą równiei "Hlis i jego skut
ki, recydywa wykluczona. PozaŁem cierpienia 
ioludka. kiszek, w<ltroby. płuc. nerkowe. ner
wowe. sercowe. kobiece. weneryczne. reuma
tyczne, artretyczne. sklerQzt; i inne. Posiadam 
liczne podziękuwania. Za ~ lad Przyrodołeczni
czy Marmolowei. Królewska-Huta. I?ynek 7. 

NAJTAŃSZEM W KRAKOWIE ZRÓUlEM lA
KUPU POŃCZOCH. rekawiczek i trvkota rzy 
jest TH IW ZNANA Z T ANIOŚCI firma .. ZRó
otO POŃCZOCH", PoriclOchv .. Ma.:co· bardzo 
trwałe 65 gr.. fildecosse 75 gr .• nadzwy.;zal 
trwale 90 n .. jedwabne .. Remberg" z prawdzl
\\oym szwem \.5\!, I 75. 1.90. fildecosse z pra w
dziwy m szwem 1.40. 1.65. Skarpetki mę~kie J5 
gr .• 45 gr .. 60 gr . Poriczodw dZle-:inne od 25 br. 
do 60 gr.. r~kawicl.ki dam~kie imitaCja Irl.:hy 
75 gr .• '-o gr., kremowe z lila nszeta mi 1.-,. Re 
formy damskie w olbrzynllm wyborze 70 Kr. 
Prosimy przekonać sie J olhrz.\'lnlll1 wyborze 
i bajecznie niskich cenach, które poleca firma 
"ZRODlO POŃCZOCU". Kraków. PLAC DO
M1NIKAŃSKI 1. _.- - -----
KAZDY MolE OTRZVMAC te 2 kslątld. przy
rodo-LecznIczą, (porady na wszystkie choroby) 
oraz kslążke. p. t. Nalskuteczniclsze i nleszko
dllwc środki zapobl~al1ia ciąży D-ra A. f. za
syłaJąc zł. 3.- w l:otó\Vce lub w znaczkacb 
POC7.tow~rch na adres: W. SI(owronek. GŁOŻ\'NV. 
ul. Rymera lZ8, powiat Rybnik G. Śl. 

DOM parterowy, murowany w Jarosławiu. Ry
neac. 6 ubikacyj - sprzooam za 1.200 dol z po
woou wYia7.du. Zgłoszenia do Administracji 
"Expressu'" Kraków Pijarska 4, pod .,Oom par
terowy". 

RUTYNOWAN\' buchalter poszukuje iakiej:<oI
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa. Skrzynka po;zto
wa 20. W. Andreiew. 

PIEKARNIA CZY11na tanio do odstąpienia. Ka
mleńsk. RostkoW'ski. 

MASZ\'N\' do pisania okazyjnie. Wszystkie sy
stemy. rewelac~' jl1le tanio. Lowenstein, Kraków 
Zwierzyniecka 8. 12 

KA WIARNIA z Cukiernią i Restauracia, równo
oż.eśnie l Kino nieurządzone, na okolo 1000 sIe
dzeń tanio do wynajęcia. Wiadomość: Krzeomiń 
ski. Królewska Huta. Wolności 34. 

OKAZYJNA SPRPZWAi TOWARÓW WIO
StNNYCtI: Dla Panów koszule mę~kie 2.20. 
sportowe 2.50. ~efirowe 2.45. popelinowe 3.50. 
3.90. popelinowa jedwabna 4.90. 6.!'0. kalesony 
1.25. długie dymkowe 1.65. 2.25. kapelusze 2 \10. 
lepsze okazja 4.50. 5.50. czapki 90 gr .• 1.20. an
gielski fason 1.45. skarpetki 25 gr .• mciane trwa
łe 35 gr .. fiklccosse w deseń 75 gr. szelki 80 gr. 
szelki jedwabne l 40 Dla Pari: P<"ńc7.0chy je
dwabne z prawd~iwym szweoml.65, fildecosse 
z prawdz.jwym szwem 95 gr .• rekawiczki kre
mowe z manszetami 95 gr.. torehki damskie 
skórkowe 1.90. 2.40. torebki mooclowe 4.50. 550 
reformy Jedwabne bez skazy 1.40. koszule dam
skie strojne 1.10. nocne 1.85. pantofle domowe 
1.40, 220 Obuwie ludowe 90 lrl' .• l 50 Dla dzie
ci: Sukienki do lat cztere.ch 1.25. fartusz.ki 70 gr. 
ubranka 2.50, 3.50. materialne 3.90. 4.50, ubranka 
dla chłopców do la t 8-miu 6.50. 7.50. garnitur'ki 
wełniane dla niemowląt: sweterek i czape~z'ka 
1.25. oraz wszelkiego rodzaju buciki. sandałki, 
pantofe'l kl po cenach dotąd nienotowanych -
1lOle,ca "MAGAZYN POLSKI". Krak6w, DŁU
GA 50. Dla odspr7.edawc6w rabat. Zamiejsc<1-
wYID wys}'!amy po otrzymaniu zadatku zł. 250. 
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ZA DlUGI swej tony WiHorji z Fran(:zaków 
nie odpowiadam - pladł nie będę. A,n.drz.ej Sa
peta. Batowice. 

ZE SZMATEK starej g~rdcroby wYTablamy .Ia
dne trwale chOd.lIi'ki, Katowice, Blebiscytowa 4, 
mics~k. 1. 

--------------------------MEBLE kuchenne, prze<lpokn!owe, dzleciTtl1e, 
I~ajtanid poleca firma "MEBLlTON". Kra>ków, 
Gertrudy 8. 
----------,------------------------KSIĘGARNIA w dobrym stanie do sprzedania. 
Wind. Rybnik, Sw. Jana 3. 

--------------------KAMIENIC, maintkńw ziemskkh, gospodarst~ 
:olny~h. oraz małnh domków w cate! Rzecz· 
pospolite!. największy wyhór do ~przedania. po· 
siada jedynie hiuro "WAWEL". Kraków. Grodz 
ka 60. tel. 108·60. 6--4 

PIĘKNE KAPELUSZE dal\l ~kie w olbrzymim 
wyborze poleca franc1s~ka GEIGER. Kraków, 
GRODZKA 40: 

KAZDA pANT j e śli chce być elegancką kupuje 
kapelusz słomkowy pO na inlż~7.ych .:enRch. we 
filji fahryki GROSSA. KRAKÓW GROD~KA 32. 

MMGwp!·tłte_~ WW" 

- f'§' • 
II '1' d-' O ,O~ D ro JO ... 

WARSZAW A. ' I - 16.20 4-ta Niedziela J){)stu. Nabożeństwo pa-
955 Program na d'zień bieżący. 10.00 Nabo- , syjne. 16,25 Słuchowisko Stow. Mlodz, Polsko 

ieństwo ze Lwowa. 11,35 Odczyt misyjny. 11.57 i 16.45-17.55 Transmisje z Wó1rszawy 18.00 Kon 
Sygnał czasu. 12,05 Program na dzień bieżący.' cert kompozytorski 19.00 Nadprogram z ilustr. 
12.10 Porane!k symfonicz,ny. 14.00 .. Pogadanka nruZ. 19.25 Słuchowisko z Warszawy. 19.58 Sy
dla gospodyń". 14.20 Muzyka z Krakowa. 14.40 gnał czasu. 20.00 Wieczór melodyj wiedeńskkh 
.. Co słychać. o czem wiuuzieć trzeba" 15.00 Mu 21.30 Program teatr. pozn 21.40 Recital skrzyp
zyka z Krakowa. 16.00 Program dla młodzieży.! cowy z Warszawy. 22.30 Sygnal czasu. 22.45-
16.25 Płyty gramofonowe 16,45 "Kącik ieZYkO-I' 24.00 Muzyka taneczna. 
wy", prelegent prof. Sto Słoński. 17.00-17.55 ~e 
citrul forte,planowy Z. Rabcewiczowei. 17.55 Pro KATOWICE. 
gram na dzień nastęlmY. 18,00 Muzyka lekka. 10.00 Nabożeńsfwo ze Lwowa. 11.35 Odczyt 

tA· 

19.00 Rozmaitości. 19.25 Slu.chowlsko. 20.00 -I z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu. 12.10--14.00 
WspO'mnienia z Wiednia. - Wieczór melodyj, Transmisje z Warszawy. 14.00 Od~zcyt. 14.20 
wiede(lskich. 21.30 Wiadomości sportowe. 21.40 Muzyka z Kra'kowa. 14.40 Odczyt z Warszawy. 
Recita,1 skrzypcowy. K. Szenassy'ego 22.1O Mu-! 15.00 Muzyka z Krakowa. 16.00 Transmisja z I ••• ~;:;;~~~~:~iiiii~ ••• 
zy'ka taneczna z kawiarni .ItaJia'· 22.55 Kom. katedry św. Piotra i Pcfwla. 16.45-17.55 Trans- I 
meteor. 23.00-24.00 Muzy,ka taneczna. misje z Warszawy. 17.55 Program na dzień na-

stępny. 18.00 Muzyką. lekka z Warszawy. 19.UO STRZEL J DO CELUI 
-KRAKÓW. Rozmaitości. 19.10 Odczyt. 19.25-21.30 Tra,ns- A . 

10.00 Nabożeństwo z BazyHki 00. Fran<:is·1.-' miśie z Warszawy, 21.30 Wiadomości sportowe Browning magaz. 
kanów. 11.35 Odczyt misyjny. 12.15 Poranek , 21.40 Recital skrzypcowy. 22.30 Kom. sparto 6.eio =, "LUKsUS" 
symfoniczny. 14.00 Pogadanka dla rolnik.ów. -II 22.35 Program na dzień następny. 22.40 Muzyka tylko zł. 7.65 (z-a.m. 5Z). 
14.20 Muzyka 14.40 "OawedY podhalańskie" taneczna (płyty). 22.55 Kom meteor. z War Sza- W Y'k ooani>e lPie~-
15.00 Konc. popołudniowy. 16,00 Program dla wy. 23.00-24.00 Muzyka tanecwa (plyty). reędn,e ,z na,ilepezyeh 
młodzi'eży. 16.25 Płyty gramofonowe. 16.45- l1la:lerjalów. Setka kcl 
17.55 Transmisje z Warszawy .17.55 Program WILNO. ,m'OOiętnych zł, 3.65. BTOd powyższa z,apewnia 
na dzień następny. 18.00 Muzy,ka lekka, 19.00- 10.00-15.00 Transmisje ze Lwowa, Warsza- bez.pi,e'czeó1;tw,o o~obi6>le w domu i w podrÓiy. 
19.25 Rozmaitości. 19.25-24.00 Transmisje z i wy i Krakowa. 15.00 Au\!ycja u'!a wszystkich., Karta na bTod zbyteczna. 8 strulO!Wy 14.95. 
Warszawy. I 16.25 Melodie Suppcgo (płyty) 16.40 Utwory i Wysyłamy r..a j>o,braniem j>l>C:ztowem. Koszty 

l 
SuJlivana (płyty). 16.45 Transmi,ie z Warsza- · pnesyłki opła.ca kupui!\iCY. Zwra.eać ba-czną u-

POZN A Jq'. wy. 1755 Program na ponioozialek 18.00 Trans! wa-gę na -a.dres. "Chrooometre". WarSlZa.wa, 
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. 11.35 Odczy ':n~sle z Warszawy. 19.00 "Henryk Kleist'·. po- ł Graoniczn.a 12 S. 

misyjny. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 O.dcz~t r~; ~a<lanka lit>er.a~ka. 19.15 Rozmaitości. 19.25- Uwaga: Browlll'ttgi 1lia6ze .nadaią ~'tę ró~h~t, 
12.25 Odczyt. 12.45 Wy'kład d,la gospodyn. 10.0, 1.00 Tran&mlSle z Warszawy. d.z~ęki spe-<:jalnemu urząd7.eniliU, do 6ItrLelama Da 
____ !!,."!::c~mr Dr 4&iWiS!iłili3fifi&tT··~ tpM ptaoetwo śrutem. 

Ratujcie zdrowie! 
Najsłynnłejsz!! światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

75%. Clhor6~ powstat~. Z powodU obstrukcji. 
Choty tołądek Jts1 główną przyczyń,,· powstania nJłjroz_ 

maitszych chorób - zanleczyszcta krew l tworzy złą pr~elldarl~ 
materji. J ~" 

Słynne od 50 lat w całym świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D·ralAUERA 
jak t{) stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetłer I wielu innych "''YbItnych le\<arzy, są Idea Inym 
środkiem d a uzdrowienia tołądka, usuwają obstlukcję (zatwar
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacnialll organizm i pobudzajll apetyt. 

Zioła z g6r Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro
by, lterek, kamieni tółclowych, cierpienia hemoroidalne, reu
matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuly i Ii!>zaje. 

Zioła z g6r Harcu Dra Lauera Mstały n~grodzone na 
wystawach lekarskich nIIjwytszemi odznaczeniami I zlot. meda
lami IN Badenle, Berlinie, Wiedniu, Pary tu, Londynie I wielu 
Innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. lal,ler od osób wvte
czonycb. Cena ~ pudelkA t,50 d., podwójne pudełko 2,.50 zł. 

Sp[zedat w aptekach I składach aptecznych. 

N~eodwołalnie ostatni tydz~eń reklamy 
SPRZEDA1Y TOWARóW POSEZONOWYCH DO DNIA 5 KWIETł4lA '933r. 

Ponieważ na skladzie pozostało leszcze 1.700 pełnych kompletów pie'Twszorzęd,ny~h to
waTÓW. postanowf!iśmy w dalszym cIągu obniŻyć ceny w ostatnich dnia.ch reklamowych t Zil1. 
do dnia 5 kwietnia 1993 roku. . 

WY~YŁAMY JUŹ 35 mtr. TYLKO ZA ZŁ. 17.35 
ol mlaoov:icie: 4 mtr. materjał~ .t. zw, "rla~engo" na ele.gartcką suknie dam<;ką 'świątoozną, 
7 mtr. płotna kremoweg>O na bJehz.nę \VszeJ,i{\e~o rodzaju oraz; na 1>Oś-ciel i prześcieradła 6 mtr. 
zefiw na koszule meskle lub chłopięce w pięok tle różnokolorowe prążki, 6 mtr f1an~1i bieli
~nian~i puszneJ i miękkl.ei w różnokolorowe pr ażki, lub czysto białej na bielwne wszelkiego 
rodzajU i 12 mtr. ręczmkowego lub 12 ręczników waf!<>wych z frendz.lami. 

Towar wysyłamy za z",liczeniem J>OCztowem po otrzymaniu listown·ego zamówienia. 
Placl sit; przy . odbio,rze towaru na J){)czcie. 

BEZ WSZELKIEoO RYZYKA. 
W razie g"<Jyby toW'alI' się nte podobał, przYjmujemy ta-kowy z powrotem. a pieniąm 

naty,c.hmiast zwraca;my. 
Z2JlnówieaJ.ia pro,s.!my adresowaćt Firma "A. rtECHAMKIS" 

Lódt, skrzynka ooc7towa 178 
Oddzilll 17. 

• • 

Z powodu spadku cen bawelny i konku
rencji. obniżyliśmy ceny do minimum i wysy
lamy 36 mtr. towaru niekrochmalonego tylko 
];;l J7 zł.: 4 mir. na suknie damską "Flamengo" 
6 rrtr. flaneli dohrej na bielizne wszelkiego ro
dzaiu 6 mtr. zefiru na dobre koszule męskie, 
6 mtr. płótna kremowego na nościel i prześcia
radIa i 14 mir. płótna recznikowego. 

CAŁY TEN 1(OMPLET WYSYŁAMY 
ZA BEZCEN BO TYLKO ZA ZŁ. 17.-

za zaliczką pocztową. po otrzymaniu listowne-
g,) zamówienia. - ptaci sie p;zy odbiorze to
waru. - Adresowa~: .. Pols~a Pomoc", Łódź, 
SkI zynka pocztowa 549. 

Uwaga: Do każdego kompJefu dofączamy 
jak w roku poprzednim rnity wartościowy po
darunek na świela. 

KSIĘGARNIA 
Tadeusz MIKULSKI 

KATOWICE, ul. l\\ARJACKA 2. TEL. 15-82. 
(I-na minuta na prawo od Dworca Ko:eJ.) 
poleca: NajbogatslY wybór z literatury -
peoaltogH - techn iki - prawa -rzemillsła
ogrodnictwa - rolnictwa - Teatru amator
skiego - mapy --
POMOCE NAUKOWE 
Organizacja wszelkIch bibliotek. Speclalność: 
Szybka i sprllwna dosla wa dzieł. podręczników 
i czasopism zagranicznych z każdego krai~I, 
po cenach oryg 'nalnycb. Informacje. oferty 
bezpłatne - o<.lwrotnie - również telefonicz
nie. 

Zasobny sortyment składu papieru. artyku
łów biurowych - techniczno kreślclrsldch -
wszelkie d r u k I - kSięgi handlowe etc. 
po mtitariszycb cenach. 

ARTRETYK JEST INWALIDĄ 
bo dolegliwości aa-brety-01l.lllO - l\eumaty=e, jall'o 
wynik przesycen.ia D'rga.nb:.mu kwa ... em moc.z;o
wym, ora,z pows.tale na tem He stany z.a,palo.e 
powooują bóle, zniek.szt.alOBlją stawy, utrucLDI~afą 
ruchy • .powodu4ą st·o-po uO'wo utratę 7.dol>1lOś-c.i do 
pra.cy i prOlW a.dxą wreszcie do kalectwa. 

T yl1k:o Z,j,oła J'vta.g \Sowa Woe,li5I1ciego "Reumoo.a" 
zawie.ra,jąc;.e MaJIldra,~",rę (Sch:.n • Schon) nie
zmLernile nz.a.dką roślinę chińską dają w krótldm 
<lZ8Sbe skułecme wyni~<i w denp ,eru'ach a,rtre
ty=nych, reuma."tycz.nych i bóla-ch is-chla&u. 

ZIOLA ze zn!lk. ochr, "RElH-lOSA" 
Do r,abycia w apteka,ch, składach 3jpiecz:nych, 
drogerja.ch lub w . wytwórni. 

LALKA Z<\ 10 ZŁOTYCH (propagandowa). mÓ
w! wyraźnie mama . blisko fi() cm. dłulta. nielam-

Ma.gister W,,! l s.kl, Woa.rmaWla, Z)łoŁa 14. i'el. 
263-05. Obja,śni>ajf\!oe bf\OOZiUry wyey.a.my bez
płamie, 

Iiwa, 'ubrana. wysyła za p<)hranlcm fabrl'ka la- Zwróć uwalle na flrme I nIe zamawIaJ u DOkąłnych handlarzy!!! 
lek. Krak6w, Wolska l. Wielki w:\'bór wszeJ- którzy obiecują złote góry za grosze. mówią, że dodadzą do SMIWi4-1'fMM11G.~Wim~ 
kiego rodzaju lale-k I za.bawek. zegarka 6-cio strz. str. lub 750 naboi Ul 30 gr. I ug. za 5.70, D O C E L U! 

~ ,... ... - "- a nie robią te go. - U nas otrzyma ka!dy darmo strza!'zak Brc,vnin.g magaz" 
PtASZCZE I SUKNIE DAJ\\SKIE po cenach U. P. N 2341 (bez zezwolenia) i 50 naboi wysyłamy dl3 6-c.io mm. "LUK-
niebvwale niskich w wielk im w\"h(1orze W firmie za.mawiaiacyoe h listownie zegarek z fr. zIoŁa szwaic. Syst. SUS" tylko d. 7.65 
1i1ATZNER. Kraków. rLORjA~Sl(A 16Jl p. ,.Ankier" z wi Cocznem s.l'klem 1 lO-letnią gwara.ncją za zł . 5.85, (z,a,m. 52). Wyko.na-
___________ • ______ 1_6..;,.4 lep. gat. zł. 6. ~5. 7.95. lp,-. kryty z 'ttzema k()pCtrt;\mi An.le nie :ple.n'v'SIZ'<Jonz~ne 
SZCZĘŚCIE dohrobyt. powodlJen!e. osiasmlesz- na kam. zł. 11.95: J4. 16. 18. 20 i 25 ex~ra płaSki na kamieniach z.I. 14 i 16, na rę>kę 1/:. na jbp.s.zych moat.e-
ku los pań~t\Vowv wskazany przez Astrologa damskJ lub męs.Jo ~I. 9.95. ~2.-. 16. - I 25 .. ' 7 65 IIjalów fabr. M,ub lIS , 

f P l K kó K' . 16 Setki' ""·'z·IAko- Adresować. Pabr. Zeg. E. Jaku-blńskl. Warsza wa. Leszno 60 - t. E. . • patent 2295. Setka firn a. r~ W. rupnicza. ..."u.... . k l h 
wań Astrolog otrz~'mal za wyg-rane losy. i . ... . . . . U .mos ęin~,c zł. 
o i BEZPŁATNIE. Z powodu gwałtownej zmzkl ZAMIENIĘI Wl\lę mUT-owaną komfortową 14-po- 3.65. - B;oń powy= za.pe'\'ffi:a bC>ZJ!}leoz.eń-
MEBLE! Na\!-zwyczalna okazja z powodu , re- ' cen wysyłamy za pobraniem pocztowem na loo}ową umeblowana w Zakopanem na dcnn czyn- • stwo o<obJoSie W' d.o'mu i w po>dr6~y. KlIJrta ns. 
montu! Sprze-daiemVI Sypia,lnla dębowa komol. l listowne żądanie 3 mtr. czysto welnianego ma- ~.'/:owy w Gdyni. Oferty: Express, Gdyma "Ko- broń zbyleczna. Wyeyla.my ZoIl pohr.a.n'i;~m ~'cz. 
1i95.- Sypialnia mahoniowa 10 części 1000.-. ' teoału na dobre wiosenne ubranie tylko za rzyść'·. I towem. Adr.!rowa~: PRZF.nsT. F ABR, B.·ONl 
Sypiainia róża afrykaris.ka 10 cześci 1100.-, ~ 10 złotych. podszewka bezpłatnie. Adresować: ., ,,,RADICAL", - WARSZAWA, Nowy Świat 21, 
SypIalnia zlota br7o-zii 10 cześd 1300.-, Kuchnie .. POiska Produkcja", Łódź, Skrzynka poczt. 56, ~YGI~NłCZNV artykuł damski tUZin 5 zl.. za- . .od<łz. 4t. 
7 cześci ill~ od 175 - Sml\' dehowe do ro'Z~u- --.----- . liczeniem Próbka !'i0 gr. znaczk. poczt. MysIo· Uwaga: BrO<''Y'Illl,ngl DlBMe na-dalą się r6wniet' 
wan,ia M in 0~0h 60,'-. K1towlce. Slarowlej-, UNIEW AŻ~IAM zgub ioną książeczkę Kasy Cho wice. skrzynka 40 Agentki poszukiwane. 100 d,zię-ki s>pec}alnemu urz l\ dl7 c,,";,u do s,lrz:e.lanla ~ 
ska 3, vis a vis ,~ościola Ewanglelicklego. rych, Krakow, Agata Pytet'. 'proc. zysku. ptaJCtW'o śrutem. . 
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Napisał 

ANDRZEJ KAŃSKI 

pierś jego poruszała się rytmicznym od 
decIlem. a długie, ciemne. zmierzwione 

, włosy, przykrywały pół smagłej, zdro
I wo opalonej twarzy. 

tfalina nie chciała go budzić. Wie
dzi:! la, że dzisiejszego dnia rozpocznie 
swoj~ pracę dopiero wieczorem i że 

STRESZCZENIE PO~ZĄTl{U POWIEśCL I rania i trudy. Za to wszystko coś dla \V kącie: w izbie byto tylko jedno lóż- przez catą noc następną będzie tłukI się 
Halma ~aiecka. bez~obotna si~n()typi.st- mnie uczyniła .... I oto odchodzisz l'de- 1\0... taksówką po mieście. 

Powieść sensacyjno-społeczna 

ka, ,pozbawiona śrook6,w ~o 7VC1&, POl5ta-- l, mnie w chwili gdy mogę ci zapewnić łialina zaczerwieniła się. N I h d t d k ',.'-nowlła z ro'zpaoezy utO'plĆ Się. , • • ' a pa ,cac po eszl,a po o no l .1 
Przeszkodził jej w tern szofer paweł'l spokOJnY kąt I pewny kawał chleba. Paweł, iauważywszy jej zażenowa cl1Utko USIadła na krzesle. 

Gdy Paweł wstąpił do restauracji. aby ku- Staruszka uśmiechnęła się. nie roześmiał się głośno: Serce jej rozpierała wdlieczno<~. 
pić coś ,~a ~olacje. stolar~ Hansen na czele - To nic synku - szepnęła białemi '_ Proszę się nie bać. Odstępuj'" pa- Chciała koniecznie odwzajemnić się 
bandy pljakow porywa Halinę do swego war a . /. dr .. t . . . ": 'I I 'l ł d ' 'I . sztatu, Uwalnia ją stamtąd Pawel. l w rg~ml. -:-, sp aClsz. ug, zaclągnIę y m swoJe łózko, a sam urządzę sobIe w czems m wIe { mlo emu przYJacIe OWI 

, Podcz~s bójk~ Paweł zostaje ,ran'ny. Ha- I U ,mme. leslI przyjd~l~sz z. pomocą, w i przedpokoju królewskie loże. Zresztą, I za wszystko dobre, co dla niej zrobit 
Ima w tnlesuamu PawIa opatruje mu ranę i mIarę sit, temu, kto Jej będZie potrzebo- : my, szoferzy, przyzwyczajeni do dhl- - A gdyby - pomyslafa - przy-
na P~~:I. który pochodzil ze Sląska opo_\waL.... . 19ie~o czeka~i~ ~ocą W t~ksówkach,. p~ , rz~dzHa P~~vl~v:i, śniadal~e? Ch~ba bę 
winda jej dzieie swe~o życia, Jako maly .... Ha!rna .podnIosła głowę l przerwa tranmy obeJsc SIę bez łózka: w kazdeJ dZle mu milo lesIJ, zbudZIWSZY SIl{, za
chlopiec oddany został do kutni, Pewnego ła opOWiadającemu. I pozycji śpi nam się doskonale. I stanie na stole kubek dobrej kawy --

tala: - Zle ci tu. . T . ł ' me zwazaJąc na pro es y Zlew· . " . 
razu przy-zła tam ja.kaś starusua i zapy- - Teraz już rozumiem pańskie po- I' . . t t d' , I dowód mej troskliwościl 

stępowa,me. era.z pOJę a:n dlacze~o czyny, wziął pod pachę malą poduszkc, Poclchu zr,e":,,TJdo:vala szafę,. ale me 
Na drugi dzietl wyjechatem z nią dll ' tak be~tnteresowme zaopiekował Się koc, dwa stare płaszcze i zniknąl W 7.n~lazła w mej am cukru,. am kawr, 

stolicy. gdzie babka miara małą prał- pan mmm lo~em. !przedpokoiu zgłośnem: ,lał1l na\,:,et, herbat~, ~czkolwlek w kąCie 
nię. Byla to - jak się pokazało - mp- Paw:ł skmął ,gł0"Yą• . I _ Dobrej nocy! walał SIę Imbryk l kilka pustych garnu-
ja banlzo daleka krewna, która dowie- -. I we pomylI.ła SIę pa,"l. Jest d~uch lialina rozebrata się i poł')żyh s:ę szków. . 
dzia\\'szy się od kogoś o molem tragi- ludZI. kt.ór~y mn.le czegos ~auczyh. ~t~ do łóżka. Poraz pierwszy od wiei u dni I ~agle wzrok dZIewczyny spoczął 
czncm ~otożelliu, postanowiła się mną ry przYJaCIel ~Ichał. s7;tukl bokserskiej f mogła zasnąć spokojnie i wygodnie. Ni- na lezącym na, stole portfel~ Pawła. 
zaopiekowaĆ. I a babka sztukI cZ'yllIen~a do?rze. i by wizja koszmarna przeleciały przez I P~zez chWIlę wah~ła SIę, a potem 

Od tego czasu nad dzleciI\stwem .... ~as.ta.ta chWIla mil~zellla .. Na da- jej myśli wspomnienia ostatnich nocy. l P?wzlęla .nagłą ?ec~z.l~: ch:yba Pa.wet 
mojem zabłysło prawdziwe słolke. Sta lek:~l wlezy. zegar wybtt gOdZl~ę 4-tą. spędzanych na ławkach w parku, w pu I me poglllewa SIę, J~sh wYjmę z Jego 
ruszka, aczIwIwiek powściągliwa w ~\\ I~, :vpadaJąc przez okno do Izby, 0- , stych szopach, w ciemnych bramach, ~~rtfelu ,~lotów~ę, ,a~e?y. zszedłszy na 
pieszczotach i małomówna. zastcpowa- ' ZłOCIł Jasne. włosy Pawł~. '.. _ l skąd nieraz wypędzały ją natretne gru- II aot" kuplc za mą sWlezych bulek, mle-
la mi matkę. Widzrtc moje zaniedbal1ie, I - Oto Jes~ - pomy.slata dZlewcz~- , bijaństwa nocnych wt6~7.egów. ka I mast~.. . 
posyl" la mllie do szkoły rannej i wie- na - prawdZiwe serce. serce na POd-\ Lecz w mroku myśli jej zajaśniały, Pal~e Jej z pewnem oclągamem wsu 
czorowej. a potem. guy się stalem pod- daszu. . .. ' . . , niby dwie dobre gwiazdy. oczy Pawła I neły s~ę w ~łąb portfelu, l.ecz znalazły 
rostkielll zgodnie z mojell1 zamitowa-. C.o~az laśmeJ stawało SIę w pokOJU i przykre majaki pierzchty bezpowro- tylko Jeden Jedyny dwudzlestozloaowy 
r.iclJJ. jnłdelt nabylem \V kutni kowals. I w lej duszy... ' tnie. \ banknot. . . 
skiej, oddała mnie do ślusarza do ter- Jeszcze moment i dziewczyna po- Znów za,vahała SIę pr~~z chwIlę, 
mil11\... grążyła sie we śnie... I lecz wnet doszła do k,onkluzJ~:. . 

Potem przeszedłem l<urs mechaniki ROZDZIAŁ CZ~ AR!V. Zbudziła się tak nagle. jak nagle za- - .C,hyba ~a~eł ~le ,będZie. Się gme-
i jazuy sornochodowej i ' począ/em za- Pod lJrzlIJm-snl"m snęla. To słońce gorące,;;o oolud:1i3, v.;at, J~sh zmlemę ple~lądze l wydam 
rabiać 113 chleb. iako szofer. A sIara mo , II 1 li • . , zapetniaiąc pokój ptynnem ztotetJl. obl,t I kllkadz~esiąt groszy! Nie ~ogę zresz~ą 
ja opiekulI'<a nie doczekała się tej cliwi- sfrasz'I-\Vsgo oskarZen"B ' lo ja falą promieni i ciepta. pozwohć mu, ażeby bez clepłego posił-
li. Pnrę \nt ICIlIIl lIlł1ar1a. ' I Zbudzona czas ,iC1kiś przecierała so- !(U wyszedt z domu... . 

By/elli obewy przy jej śmierci. Długie rzęsy łialiny chwiały się, ni- bie oczy, nim zdata sobie sprawę ze ~ak?a pół ,zdecydowana narz)1clła 
SlaTIIS7/w leżata sobie. cicho na bia- by skrzydła zmęczonych muszek _ a 7,dar?:eń ostatniei nocy... I na sl~bel pa1to~lk, ot~orzyła ~rz~~ bar 

tych podu~zknch, a przYH\Wszy sa,kra- powieki iej poczęły się przymykać: sen : Wyskoczyła cicho z łóżka. umyta I dzo CIcho - azeby me zbud~l~ splące
menta śWl\;te, czekała bez trwogI na upominał o swoje prawa. " 'się ubmta be;l s~elestu, poczem deli- go, przeszła przez przedpokÓj l wkrót-
chwi1~. gdy Bóg powola ją przed swo-I Zauważył to goscinny gospodarz r'katnie ' otworzyła drzwi od przeJpo- ce zn.<l lazł~ SIę na schodach., . 
Je ob!lcze. zawołał: . '" kom. - Szla pl ędko, radosna. mby dZI~cko 

- Minłem łzy w oczach. - Jak na ~ziś dość już gawędy! Po I Oczy jej posrebrzyła rzewność: tam co spta~ać chce kom~ś ~o.chan~mu do-
- Bllbko - szlochałem - myśl a- ra spać! , w k.,ciku na dwuch płaszcz1ch. przy- ' brego figla - omal me splewaJąc. 

tem, że teraz. gdy zaC7nę zarabiać. bę- Dziewczyna rozglądnęta się raz; jesz- kryty cienkim kocem, spał spok,)juie I (D I - j t ) 
de ci się mógł odwdzięczyć za twe sta- cze po polwju i wzrok jej zatrzymał się jej nowy przyjaciel, Paweł. ~zeroka a szy cl~g u ro • 

T IC H A NY 204) ROZDZIAŁ 1SS. drzwi nie ustępowały pod napo~em jej 
ciała. W kamiennaj trumnie Zaczęła więc walić pięściami w że-

. . .. Iazne okucia i wzywać głośno pomocy. 
Sensacyjna powieśt współczesna 

legota zaklął siarczyście i czytał 
dalej: 

- Niema więc narazie kogo ści
gać... Zapewniamy Pana, że stano
wiska nasze w Polsce są narazie nie
obsadzone. Chodz.i nam jednak o co 
innego. 

Za sprawą Pana przesiaduie obec
nie w więzieniu niejaki pan Lehman, 
którego chcielibyśmy widzieć na wol 
ności. Pan Lehman dostał się widocz
nie przez omylkę do więzienia, gdy t 
z nami był luźno związany i właści
wie z cenlralą berlińską nie miał nj~ 
ws.pólnego. Jeżeli stajemy w jego 
obronj~, to czynimy to wyraźnie na 
:prośbę pewnych osób, których tycze~ 
lIlia są dla nas rozkazami. Zwracamy 
się więc do Pana z prośbą o umożli
wienie p. Lehmanowi wydostanie się 
z więzienia ... 
Zegota znowu przerwał czytanie i 

wrzasnąi: 

- CD?!... Ja mam ułatwić temu ło
trowi ucieczkę z więzienia?!.. Nie po to 
tak sję męczyłem. z.anim go schwytałem I 
To mi dobre!.. Phi! ... Ułatwić uci~czkęl.. 
A to psy zatracone!... Ja wam pokażę 
ucieczkę!.. .. 

Jeszcze raz rozwinął arkusz papieru 
i czytał dalej: 

- Zapewniamy Pama, że pan Leh
man natychmiast po wyjściu z wię
zien:a opuści granice Polski i więcej 
do W:4S nie wróci. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że spełn:enie naszej I 
prośby nastręczy p:tnu pewne trud
ności. Nic :lądamy również, aby pod
jął się Pan tak trudnego zadania bez
interesownie ... 

\V nag-Iodę za wypuszczenie na 
wolność Lehmuna obdarzy IllY rów-

Napisał JERZY BAK Lena JUZ v: aucIe str~clła przy tom- Rozpaczliwy jej głos odbijał się metalicz 
nież wolnością baronową Regenową, ność. Jedno st!ne ud~:z.eme Ad~lfa, w.y- nie o cementowe sklepienia, dudniąc ni-

'k d' . d b . starczyło, by pozbawlc )ą zupełnIe sWla-

I
, czem w cembrowanej studni. 

pans ą, z aJe SIę, O rą znajomą·.. d ś' t ~ . d k ł '. d . . . , . 
Od b t , t d ł d orno CI eóo, co SIę o o a mej Zleje. Po chwllt na korytarzu ro,zległy SIę 

y Y na onllas osz o o spra- I Ad lf . ł . t t d .' . ' 'd .. L h . t· n o mUSla, mes e y, O!pUSCIC SIę ciężkie powolne stąpania. Lena wstrzy-
wy są oweJ I e !TIu,n .me zos ~ ly tego rękoczyn,u wbrew własnej woli I ł 'dd h 
wypuszczony z W1eZlema w clagu d' L 'dz " . 'l ' , ma a o ec. 

'bl" h 'd" d' t 1-' g yz ena, WI ąc co SIę SWlęCI, a armo-j Nareszcie ktoś nadchodził naj IZszyc sle mlU m, w a \Im ł kk' h dn" . , .... 
razie bvlihvtmy zm1tszeni, niestety I wa Co ~~re~mbyl~z~ ~ie I~~'działa' . Drz~l me o t 'karłYd SIę łdrkZ11• d N:,-
do załatwienia tei sprawy z panią Obudziła się w pustym pokoju n~ że , pierw s arcza ri a o ks~ę a kwa 'ra o
ba ronową w sposób dla pana nie- I laUlem łóżku Głowa ją straszliwie bola- : kt~ zasuw~ la ego o lenecz a, . przeh zbyt pożądany... I ła i czuła ła~anie w kościach. Nie mo: I ore wYJrza ,a para pnzymruzonyc 

Dla takich ', zaktadnic ~ak. b~rono- , gła odgadnąć gdzie się znajduje. ocz~ Gdzie jestem? ... Co to jest? .. _ 
wa mam v doskonałe WlęZleme: - Rozglądała się dokoła. W pokoju ni- zapytała Lena. 
wyspę trędow,atych. . ? kogo me było. Głos z za drzwi odpowiecLział po pol-

Cz~ pa~ wIe co .to le~t...... Ściany, podłoga i sufit stanowiły, zda sku:-
!Y't0ze SIę pan n Je. onentuJe,. Wl~C się, jedno cementowe sklepienie. W ką-I - Niech się p i położy do łóżka .... 

m~zemy PłlllU . ZWIęźle wYJaśmć. cie sŁała umywalnia, a pośrodku flokoju Zaraz to pani ws.zystko wytłumaczę ... 
"'!le pan chy~a, ze, trąd jest chorobą stół, przykryty serwetą i dwa krzesła. - Ja nie chcę się położyć ... Ja chcę 
n:~u!eczalną l. polega na po:"olnem . Lena uniosła się na posł~niu. wyjść ... 
gmclu skó~y I całego organIzmu aż I Czyżby to by. pokój sZipitalny? ... Pró- - Radzę pani być rOlisącltną ... - od-
~o całkOWItego r~z,kład~ ciata. Trąd bowała przypomnieć sobie dzieje ostat- parł głos kobiecy. - Opór nic tu nie 
Jest ch.orobą za!,azlJwą I dl~te~o ~rę- , nich godzin. pomoże ... 
do wacI odsyl,a~l są d~ ~pec]alnte l~o-I Wyjechała .• z kim?.. Aha, z Adol- - Proszę otworzyć dr.zwiL. - nale-
l~wanych mleJSCOWoSc~, dokąd. mkt fem ... A potem? gała Lena. - Gdzie są moje rzeczy!... Ja 
me ma dostępu. Jcdn~kze kolome tr~ l' Co potem było?... chcę wyjśćl Stryj czeka na m.nLe z obia-
dowatych mnszą nneć ~6m?c .lud~1 Adolf nie chciał zawrócić... Zaczęła dem!. .. 
zdrowych, którzy będą SIę mm1 ople, krzyczeć, .. I nagle straciła przytomność .. I - O, na obiad już zapóźno ... - od
kowal!. I Czyżby auto uległo katastrofie?... parła &taruszka. - Już czas na podwie-
.Sp~cjalni a;trenci .zajmują, się anga Ręce przesunęła po calem ciele. Nie i czor~k ... Zresztą, .niewygodnie tak roz-
zowamem takIch ofIar z posr6d ska- napotkała na tej drodze żadnych ran ani maWlać... Proszę Slę położyć, to otworzę 
zańców, ludzi wykolejonych i nie- ! bandaży... I drzwi... 
liczny~h ochotnikó"Y -. 'Ya.rjatów.1 Więc co to wszys,tko ma znaczyq?.. . - Ni~ położę się!... A właśnie, że ~i~ 
Jak WIadomo Panu, mkt JUZ zywy z l I nagle okrzyk zgl'ozy wyrwał się z I me polozę!... Proszę otworzyć drzwl 1 

wyspy trędow~tych nie wr~ca: , jej piersi... I wypuścić m.niE~ stąd n~ty:hmi.ast, bo. zacz 
Uprzedzamy WIęC Pana: - JeślI I Wzrok Leny padł na małe, z,akrato- nę krzyczec, ze cały sWlat SIę zleCI ... 
Lel~m~n w ci,ąg? ,siedmiu .dni n!e I w:ane ~kienko po~ samym sufitem_ .. Ta- i I chcąc dać próbę tego prz~ogromne. 
WYJdZIe z WlęZlema, w takIm razIe kle okIenka bywają tylko w celach wię- , go krzyku, poczęła wrzeszcze c z całych 
baronowa przetransportowana zosta : ziennych.... I sił, aż przerażona babilla zasunęła szyb-
nie na wyspę trędowaty~h. Postano- Więc to jest więzienie?... . ko zasuwkę i czmychnęła. 
wienie nasze jest nieodwołalne, Cen- Dlaczego wsadzono ją do więzi~nia 1. ! Lena znovru została sama. Niepokój 
trała szpiegOWSka w Berlinie". Nawprost łóżka ujrzała drzwi, wysa- jej wzrastał. Dziki wrzask wyczerpał ją 

dzane żelaznemi ćwiekami, Zerwała się do reszty. 
z posłania i p'róbowała je otworzyć. Ale (DALSZY CIĄG JUTRO). 
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DerlIn. 25 M1:lrca. I Derlln. 25 ma rea, I 'ządu Rzeszy w 'prawie motoryzai.!ii Paryż. 25 marca. 
Gabinet Rzeszy obradował dti~ Md Komisarzem Rzeszy do spraw korll'j ~raju. Ze Stlrasbur~::t donoszą do "Echo de 

projeklatlii sleregu ustaw polity~tny\'h i nikacji umochodowej mianowany zO .dał Berlinj 24 marr:ft Paris", że p1ltkow\1\.k von Brc,d>O\v, kie. 
rozporząJleń gospodarczych. k$ilttę Koburg Golba. , Rada pa~stwa Rzesty lednó~łośrl:e rownllk oJdzi\aló\V ~elchs\Vehry za cza-

\VI najblizsąnl c1.asie oglo$ton.a za' Równocześnie w łpnie m1ni5te~stw2. przyjęła uchwalony prze~ Reichsh~ Lt .. O· s6w gen. Schleichera został aresztowa-
sła nie rozporządzenie na podstawie 'Id"- komunikacji utworzona została speciai, j~kt ustawy o pelnoMocnictwach 1ad· ny W Akwlzl4't'anie w chwilI. gdy chciał 
rego wybury do Reichstagu, se!rnow kra na komisja, będąca orLanetn doraJclym zwyczajnych dla rządu Hitlera, nrzekrocz~ć granice. aby udać sl4 do 
jowych I samorządów w przystłoścł od· Por.vta. 
bywać się będą równocześrtic. ~. d ' · h Wladomo<~ć ta mlala Uikatać sfę we-

Rtąd przygolowuie n3stępnie prbłekt ~pa y n zy W In :Bm"ZDC dhr.){ d-liennika 'W oficja!tWn1 organie 
ustawy wprowadzający kU4 śmtefd II W - .u" hltl~rowcńw W Bl1l!C'TJjr .. fu~hrerH. 
przez p?,vics·t~bie za przestępslwa Da- 1 r W ')'1 ~ W d '11 52\' m c i ą au Zd:Jl1icm t0(!"O tllł'~·:1n!,kn Bre,dow. za-
tur)l poblyczneJ. (. '1 u fi, Ilfaf1v vtm ~chldt:hera. urlmval sic dD 

W przy~otowanlu jest r6wnld ,."7%,0- ES!len, 25 marca. f Wśród żyd6w wzrasta panika. Paryża celem zOffA(l1?izo\van!a micrlzy-
rządzenie o zwiąl,bch zawoduwydl I . WY1ląpienia antyżydow9kie nie usta· Na !kutek interwencji konsula pol- nrodó\,l'ei kampanii 'prasOwej przeciwkD 
wyborach do rad zutogowych.- U~lallt! Ją i każdy dzi~ń przynosi nowe rakly. skiego w Essen z.wolniono Dueu!)dodle Hltlerowi. 
ta m. Innerni twieru do u!unj~c1a UV.ly I W Dortmundzie doszło do ostrveh I aresztowanych przed kilku dl1iami ctle- Paryż. 2,1; marca. 
wilejowanego stanowiska zw;ąl.kow ta- wyltllpień, w czasIe których poturhCtWa- rech żydów - obywateli polskich. Ze Sbrasbl1'T.'ta d,()I1'0SZą, że w\;zoral 
wouowych w repruenlaciacb rob ,Ini- nych tOłtało wielu obywateU polskich. Równocześnie policja zwróciła z!brll ' al'e-~7.tmva,"o na mn'sde reńs.ldm koło 
ezych, p~zyznaiąc równe "raw~ I\&rouo' Pewnemu żydowi pod.pa luno. brod~ i ne pr~y rewizji 66 paszporlów obywateli I Kehl PMta '~ fYTnkHljl:tYC71l'e;() Lckht"1~" 
wym socJall 10m I Slahlbellnówl. wyrywano łl1U włosy z głowy. biJąc go J~' polr.klCh. ra. \v ch\1·1Il. f!dy · zamIerZał IJfZCJsł 

lIi Ll er odleciał dti.ś łamololeftl do I dnO(;leŚnie dotkliwie. rrrf7'rl:rrJ Irf7n('T'~T;:n" 
Monachjum. 

Arcszluwanie tlsstąpiło W chwlJl. ~dy · 
Lcbu uclaw.J! się na posiedl.enie Ren.;!." : '" C l· 
ta~u. W związku Z utrzymaniem br1e&o 
mUllslra Sneril1~a, uMttawan.j łostaii: 
b. sekretan. stanu w prusttleJn rńlJłlster· t I d I t 4 - d " - d l kI M I e - , O 
stwie ,p."~w ';4Hvnę1nbl?b Aboit\l l h. a ego scepiYCZDłB o nosI SIę o pro e u I'.US 'o tnre 
radca m~lstefJalny dr. U!TschJe1d. I p IŻ 2~ ;. ,lilyce wobec: mniejszych patiatw N"aa 

z 
Pneclwko Svvcrrngow! włCtlt d ar:\ . .J marca. n_czne), . • . N 

niesie11 P1'31;Y, narodowi $(jc"tdiśeł w al
O

: P~eft'ljer.D~ladilłr przyj'd .. WCZO'dl de· P~e~je~ wyja~Dił powody, dla kłó!,,-:h sw~~ woli PO~o.hlll1a W r_aoh Ligi ." 
pili l o ltartl!niern, że jaju' ~"łonek ~Abt legac!ę so.cla 1J-slyczneJ (rakc11 pa,rlamet'l l\ prIori ~e, ';Iwan u w~knzan.e prZ}Je~le rodowo 
nelu Brt!una łinan50wal ł I adu 6 tar-nel. klora przybyla celem za!nlerpc- planu w.os.uego. FrancJa bowiem powtn-I Parvt. 2.~ mfl1'ca. 
publicznych 'kampan:ę wybor: .:10; lowanła go w sprawach polityki za~ra· nll po~ostać wierna swej tradycyjnej po- .. W o~61nycb zAryiach projekt MusłO-
ni t o z d 'b I c 'I r . hmego paktu czterech mocarstw sldllda 

c w pr r ą Owy\: • się t naslępujący"b punktów: 1) Lobo' 

rll ~n s1fn~ fiZ· ny ~ J2.grzDch wiązanie do .. nieużywania przemocy" D4 

Marszałek Piłsudski 
sp~dzł lato w Pikłllszkach 

nU (l II"" okres 10 Jat, opierając 5ię na pos!r;no-
witmiach paktu Briand-Kellog, 1?;.!<!tI Li-

spowodownł szereg katastrof gl Narodów i t. d. Do lt'go p\l~k\u Mus· 
Dlldapeszf. 2,1 11l8rca. śnieg-u utknął expre s z Bulknrc-s7.łtt. ~olini zamierta w\I\C7.y~ kwcs.tię. al bl\ra-

Wilno. 25 tl1arl:3. \V pńtn.ocno _ W~Ch(X!l1ieJ czę~kj kra- Silna tr/L'lwra sPowodolVala kilka kata- I ZUj 2) ~klad dotyc~y rOlbro.)ent~, lwIa· 
\V czasie o~ta!nłej bytnuścl w \\ 11_ fu szaleje orkan pota':z.onv ze śni'eiyq. strof m. in. orkan wtr({cil w TlrzeTKlŚ~ sa- : szcza Nl~mcy z posr.ód 4 ":"'lelkl~h 1l1'.~' 

nie Marsznlck Piłsudski wyraL1ł cł'I,'Ć Z powodu znSTI śnie7.11\·ch zaham()wanv mocllócl. wsklltek czego jeden pasażet . ~arstw t\le mogą zWlę'tuac Iwel arr.'.l1. 
spedzellia llticsiccv IcfJlith W Piki!ISZ- zostnf ,rll\:h na kokjach ieluzny~h. W poniósł śmierć. lak. tylko za zgodą 3_po.zosta!ycb ~y~na-
kach. \V ZW 1 ł.\lku z ICIlI PlkiJ!szki lak laT)\tszy paktu; 3) ZmIana lstDlelą.~ch 
dwór jak I folwul'k I,; ,Ił y zosLaJą. grun- - DWe 1ft, Zę im n.... i:", ,- \V AmerYCe traktatów według procedury przewl,lzia-
t.ownie (ltlrelllOntowal1e. lił II l ~II n nej paklem Ligi Narodówj 4) PrlV~(lto· 

Do Pl\..ilislck wvJct.:halo gronn rze- wanie światuwej konferencji ~o~p\ld&t· 
mlt>ślników. ktńrzv zajmą się odnll\.vic· .!UdnffŚi uc:.;,.llfl rro uopl tJc:fiu ~e 8~lłC" 8ied~i6 czej i finansowej. 
nielr., ,!p<Hatalllc~lllów Mars;.alka. pliko! l.os Angeles. 25 marca. ł r07,po~7.\lic się niebawem w tong Oe- Właśnie co do ~e~o p,unktu nnją cł~ 
go~c'nnYl.:h oraL zabIJdowan gvspuuar- No,,'e. dosyć silne irzcslenie zJem) ach. Mianowicie. władze municypalno. ' rozpoezą~ rok~wan,a mIędzy Fran .·l 1 

cz~ ch. odczulO w Los Angeles dzislal rano. _ . wyta~zają pro\.~es szeregowI arcltHck- i WłochamI. ProJekt p.owyt!1.y pow·;tał l"0 

A t , Wstrząs trwał J sekundy. ! tów. którzy budowali ~t11achy szkńl PO rozmowach rzym,sluch Ml1s~ohnl.!lło •• resz owa n . e Pomimo, te no\,re trzcsienie nfe wy \.\iszcchnydl i średnich. Pod g ru Z;UTl i ~ac Dona1dem. N10 n~6w~ on ui o reWI-

p r Z e d s t a w l c 1 e l ft rzadzłlo więksZl/ch szkód. w~ ~'otało tydl gll1:l.chów ~gi.nęlo najwięcej lUd~i'l ~~ t~:::!li:i', Jł~~zp~o~e~;S,;()~ło!~~~t~: 
SI od łJ B k re'e panikę do n!cdoopls?111a. Ludnosc. prz.y . w tem wIcIe dZieCI. powiednio do procedury tJuewidzlanej 

,. ( y ~ . U .a :~CI, "usŹ~laJ~c, że, po p,~rWSZY~ł wSlr.zasle l Ot62 przeprowadzone hadnnia wy- ! paktem Lil!i Narodów, 
> D ll~ar~szt •. ~ ", ma r,.~, nastąpią zaraz nastQ~.l1e , k\atastrOt3 :lIe, kazały •. że gtlłach~ te byty budowane I llstęp (!otyczącJ kolonji I maod'tt6w 

Z pol~~eih.l<t _ ~,ro.mr<lt()rSokkh .. wr:ld~ w .P~flł?c~u pO,cIęła, u~lel.ac ,z clol116 .~: I nader nJ('dhale, z hchcgo materJ.atu. ~ez , zamieszczony pOczątkowo w proJeltcie, 
wOj,Sll\ow)'Lh alcs!to\V~~o tn Plzctlsta I ~arazle brak ,,,ladollloścl z olHl:lc dl'statecznie silnych fundnmentClw. lo został skreślony. Mus'śolini nie iŁawiał 
WklC'l~ Jln,ny :.~k;.ll.~ - S{'I.e~?.kloCsr~ j wieJsklc~, .Z którcml p.~r.ączcn:a ~eleto- tei w czasie trzcsicnia, ściany szkół ru z:esztą tadnych prleszk6d w pocl.ylli~
pod , zarzn.ltc l~ n!eleA~cll~l(,~O ~~7,.c(h()\Vy ! nłcz~c zostały przer\\ a.te ,Jeszcze w nęty zaraz od pierwszych wSlrzas6w, nlU 1mbn. 
wanla do(?k:~n~.nto,\V ;V0J~~o\Vych ł nanl- I czasIe poprzednich trz\!slen l do{ych- jak domki z kart. podczas gdy w sasie-I W Rzymie o§wiltdclaią, h Niemc} 
szel1'ia p le-częi.: I nalozoll)\:h przez wła- I czas nJe zostały z powrotem za!owne. unkh budynkach ŚCiany się tylko Z'HY- , okazują wielkie nieudowo1enie z powo. 
dze. Pra\vdopodobnJe I tam nowe trz~sienle sowa ty. lub runęty w czasie w~trz(ISów du poorawek Wtllesionych do protektu 

nie wyrządzUo wh.:kszeJ szkody. nastt:pn~' ch. gdy już micszkalky ez<;- winsklego, którv HlLłer rzekomo miał 

N- p I k- ... ścio\\'o je oprólllill, fuż w zasadzie zatwierdzić. lema 0.5· I Lon!l Bcach, 25 mnrca. 

bez Pomorza! 'Jeden z najsl'lIsacvinil.!iszydl rWIC{'

sów na lerenie Stall6w ZjcOłHh':Wil"t.:h 

Krw wy dramat \IJ Warszawie I lr~~row~nie 
b b-Ił za wystąpienia przeciw rządowi mandżurskiemu 

Dwie oso g z~ 1. ~ . . . Charb~ 25 marca. Po przesłuchaniu aresztowanych zwol-
Warszawa. 25 marc l ka ~l1stoma. 2 I 'po~ let~la ~l1Sla. OZlec- Japońska hndarmerja aresztowała niono z wyjątkiem Lutczewa. klórego ja-

W mieszlwnill d()zor~y UOllll1 pri!V ul. ko Jednał< spalo I nIt: Wl(!J.tlalo zupełnlc r ., ł k' . k' g 'ił L' 

Konopa.:klLj 8 rozegrał sit; krw.\.vy co siC dzic.ic. wtelU CZ on owo rOSYls le o emI5rancK~e- p.ończycy nie chcą zwolnić nawet za kau-
dramat Józef l'~~toń. zięć dOZONY. Sla Po dlJkonaniu zbrodni Kustoń uciekł. go zWlązku WOJskowego, ,,,Obszczewom- Clą. 
nisJawa Bednarka. trzC1Tla strz:lbmi l W no\.:y około godziny .3-cj, przysutll l skij Sojuz", I Powodem aresztowania ma być \\"51'61-
rewolweru I.abil swą teściową • .:ięlku jednak na miejsce i. pucz"t krC\żyć kdo I Aresztowani zostali prezes Zwią7,ku praca wyżej wymienionych osób z u~ru .. 
zranit żonę, 2.?-letnią rklcnę •. oraz za- domu. \V tym ~zasle zosta! ~res~towa- i b. generał Wierzbickij. dalej b. generał lpowanlami politycznemi, wrogiemi pań-
strzelił sublokatora Janl\OwsklCgo, szo- ny [)rzez wywladowl.:ę 'PoliCJI. Nie sta- i S L k' • L l t M dżul 
fera autobusów miejskich. wiat oporu i spokojnie udal się do komi- yczew oraz a ler 1 u ezew. S wu au tO. 

Kustoń był znanym awanturnikiem: sa.riatll. Tam. z p.I(\CZC~l przyznał s~ę Jo 
z powodu u'itawiczflYc~ scysyj z ion~. wmy. Opo~lcdztał!. ~e p.o z.bmd11l, po- doz· YCI- 2, nil "l,,, 01'Z"!B bp.r I,-n" k-BJ-
teściowie nalegal!. by SIę wyprowndzlL szed.1 do restm.lra~JI na wóukę. pO<,.;2:c~n !I PJ 11 II! :II I 
Istotnie wyniósJ się, lecz po tygodl1fu zamlc.rzal rzucIć SIę z mostu Klerbedzla . 
wrócił i zażądał. by żona jego WySZła I do Wlsly. l.. BerUn. 2;) m~r~a, 'rowntk ~lI~owy telegraf6\~ Gens.ecke 
razem z nim. Gdy kobieta odmówiła, I 'Zaniechał jednak tego zamiaru, gdy ... W dyrekcJ~ poczt w U(!rlJnJe wy- l przedslęblOrl.:a budowy Schwerlreger 
KustOli wpadł w szał i wołając: "Nic , przYP0t:rmiał sobi~ o dziecku. Oświa(,I- II ~,to ?ll\Ve OSZlt~tw~ na. ~zk()~ę, ~()c:t.y 'lO.stali ~reszto\\ ani i pr~Yznali_ się do 
chcesz Iść, bo wolisz t!J zostać z Jan- ; czyI. ~e ba rdzo Je kocha I po odbY~llł Rzeszy. w wysokoś\;1 WIciu setek tySlę I wmy. (lcnsccke podal. ze od ~c11\\o ert-
!wwsłdm" - do!wll~f knY~wego czyn/J.: kary pragnie żyć tylko d!,ą Lusi. lCY marek. . ... [eg-cra ofrzymał olwfo 50 tysięt.:y mu-

Przy słrznla·:h ob c~ na byla córecz-l Uczestrllczący w naduzycIach kle- rek łapówek. 
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WŁAS ( MIESlK , 
Zbrodnu-którzy chcieli się go pozbyć, poczem podpali' ich dom. 

czemu sublokatorowi udało się zbiec 
p I ar y ord vv póvv. bocheński 
Wieś Górki - Brzezie w powiecie I Wówczas sublokator postanowił się rewolweru i pOilzął strzelać. Urbanowie 

bocheńslkim była ubiegłei nocy terenem krawo zemścić. padli n.a ziemię, brocząc krwią. 
strasz.tlej trageciji. W nocy przybył do domu Urbanów i Wówczas napas,tnik podpalił dom i 
~e wsi tej mies~kał 56-letni roJnik zaczął się dobi~ać do drzwi. Gdy Urba· zbiegł. 

Adam Urban z żoną' swą Wik<torją i nowie mu otworzyli sublokator dobył Krzyki rannych i płomienie zaalarmo 
l~l~ciącfuką M~~ ~eda~o~~ ______ ~ _______ ~~ __ ~ __ ~ __ ~ _____ ~ 

jęli Urbanowie sublokatora, jednak nie 
byH z niego zadowoleni i posrl anowiH 
mu wymówić I:nies~kanie. Mimo to sublo 
kator nie chciał się W)'Iprowadzić, prze
dewszystkiem z tego wzg1lędu, że zako· 
chał się w córce właśdcieli mies~kania. 

Wreszcie w dniu wczorajszym Urba· 
nowie, w czasie nieobecności sublokaŁo 
ra, wynieśli jego rzeczy z mieszkania. 
Gdy wrócił, powiedzieli mu, że go nie 
wpuszczą· 

Krwawa bójka 
• w garazu 

Zamiast dolarówuiotki reklamowe 
Pomysłowy agent w rękach policji 

26-letni agen<Ł Józef Kołodziejczyk rZe i wypłacali Kołodzl.ejczykOwI re-
wpadł na niezwykły pomysł· sztę. 

Sklejał on, grzbietami do siebie" re- Wczoraj jednak podwinęła Się 1(.0-
klamy, imitujące banknoty dolarowe. Ir.dziejczykowi noga. 
Otrzymane w ten sposób "dolary" wrę- Pewien chI op, który znal się na do
czal KdodziejczYk chłopom na targu, I larach, stwierdziŁ oszustwo i wezwał 
którzy nie znając się na amerykańskiej polJcianta, który odprowadził Koł,odziej
walucie przyjmowali ją w dobre! wie- czyka pod telegraf. 

o bonkrD~1łwo 
prz~ :r~~~JcaraJ~sefewi~~~aż~Yb~~~): właściciela fabryki szczotek na Kazimierzu 
kłótnia między portierem Stanisławem f W ostatnich czasach pojawiają się należną mu rzekomo tylko pretensję. 
Kwiatłkowskim a jego bratem Ludwi- I tla wokandach sądowych brdzo czę- Lowi i jego żona tlumaczą się dobremi 
Idem. stocharakterystyczne dla obecnych chęciami, twierdzą jednak, że są ofia-

Ludwik uderzyl brata korbą samo- czasów spr,awy. Oto wskutek kryzysu rami kryzysu, zaś Reches twierdzi, że 
chedową w głowę. Rannemu udzieliło "vlelu. kupcow l p;z.emysł?wców znala- mial prawdziwą pretensję dl{} wsp6ł
pomo'cy pogotowie. zło SIę w trudnoscIach fmanso.wych. oskarżonych z tytułu żyr·owanych dla 

Na tern tle stanęło wczoraj przed niQh grzecznościowo we,ksli, które mu-
DYŻURY APTEK, 'k'rakowskim Sądem Okręgowym Kar- siał sam Wykupić. 

'. Dziś w nocy dyżurują nast~pujące apte.ki:' nyrrt tróje znanyc~ k~pc6w .. kr~ko.ws- Jako oskarŻYCiel publiczny występo-
Rynek A-B "Pod słońcem", tel 114-2;>;u1. Ge~- kJch, a: t~:r:' 38'-letnr Berrsch LuwV Jego wal prakurat'or dr. BoryoZiko, zaś ja.lvo 
trudy 1 "Pod Eskulapem"j tel 156-90; ul. Kro- 4~łelthia. qvtualnltz{)n~, Małka feuer- otrońcy: adwokaci: dr· Goldbla1t (L~ 
w(}de~ska ~4 .,,~o<i Ma.tką. Bosk::t", ~el. 149-56, ei~en oraz 52-le<Łni Maks Reches. Akt w i i Feuereisen) oraz dr. Warenhaupt 
ul. KOiIlopmckle) 3, "Apteka w Dębnikach", te- .. . . ( ) 
lefon 124-70· ul. KraJtowska 9 Pod Zł(}tym oskarzema zarzuca pIerwszym oskarzo Reches. Do rozprawy wezwano oko-
Orłem". tel.' 102-51: ul Mogilska "16 "Apteka", nym. b. właścicielom fabryki szczote-k lo 50 świadków, których jednak nie 
tel. 175.~O, Rynek 22 "Pod ~oron~", tel. 137-04 przy pl. Wolnica 13, że lelk'komyślnie zdoJano przekupić, gdyż so. dr. Tra
ul. Flonańska 15 "Pod GWlazdą tel.. 100-31, zaciągnęli towarowe dłUg"! na akolo ] O .clewski, który mial t~ sprawę sądzić, 
~~6_~t,rm~1~~: 2g3 Ust~g~da °r.:Wa~!~~~~k~!: ~ysjęcy .zł., których pote~ nie spłac.i1i zachorował, wobec czego rozprawę 
u!. Dietla 76 ,Pod Aniolem", tel. 105-30. I popadlt w konkurs, trzec1emu zaś, ze odroczono. 

W Podgórzu: ul. Brodzińskiell:o nr. l ,Pod U nich przeprowadził egzekucję na na
Opa trznościa". 

REPERTUAR TEATRóW. 
Teatr Miejski im • .T. Słowackiego - o go-clz 

15.30 "Romans", o godz. 20-ei "Dzie.wczęta w 
mur.durkach". 

Dom Żołnierza - o godz. 15.30 "Pani Pre
zesowa", o godz. 17.30 "Klub kawaler6w". 

REPERTUAR KIN. 
APOLLO : - "Arjama". 

(w roI. gł. Elżbieta Bergner). 
ADRIA: - "Każdemu wolno kDchać". 

(w gł. roI. Mira Zimióska, Adolf DYl11sza, 
LiIi Zielińska, Mariusz Maszyóski). 

Wycieczka do ' TURCJI bez paszportu i wizy. 
Czasy kryzysowe, dusza rwie się do raju, I bieniem znaleźć się na chwi,lę w Turcji? 

chcielibyśmy zapomnieć o rzeczywistości dnia W Cukierni tureckiel przy ul. fIorlańskleI 24 
ccdziennego, odetchnąć in.ną atmosferą. Moina która potrafiła w kilku miesiącavh zdobyć so
ułudę tą zna!leźć, gdy egzotycznych wraieó da- bie wielki rozgtos, najlepsza relclamą: znakomi
my bodai podniebieniu, zakąsajac niEliZ'\vykle II tern pieczywem, ciastkami I świetną kawa. oraz 
nas, a cadziE'mne w Turcji: Simiti stambuJskle, niską oeną. 
Gbwarzanki tureckie, Ekmek bosfors,kle, ciastkH Tak lak pzed dW11StU laty Kara Mustafa za
Bcrklawa ture,clcie wreszcie codzien.ne tu're,ak!e poznat Wiedeń z kawa po turecku, t:llk obe,enle 
pieczywo, odJml·enne w sma1w od nasz·e'go, a dzięki Ot.tkie'Jni Turecki,ej w Kra,kowte, obywa
gnlbo tańsze, te'\.stwo Grodu JagieilLonów zasmą){{)wał-o w ple-

A gdzie można w Krakowie hodal podnie- czywie i ciastkach turecki·ch. 

wały wkrÓlt.ce sąsiadów, którzy wyciąg
nęli Urbanów z płonącego miesz,kania. 

Jak się okazało, Adam Urban został 
ranny w głowę, c6rka jego w okolicę 
serca a żona w ramię. Czwavta kula 
ugrzęzła w ścianie. 

Tymczasem przybyła policja zaalar
mowała straż ogniową z Krakowa i po· 
gotowie ratunkowe. 

Rannych przewieziono do szpitala, 
gdzie dziś przed południem Maria i Adam 
Urbanowie zmarli. 

Zwłoki ich przewieziono do zaJkładu 
medycyny sądowej. 

Ponieważ policja przypuszcza, że 
subloka tor Urbanów zbiegł do okolicz
nych lasów, zarządzono tam obławy. 

Nazwisko zbiega, ze względu na to
czące się dochodzenie, trzymane jest w 
tajemnicy. 

Postrzelony w czasie 
kradzieży 

o godz. 5 nad ranem zauważył po
.st~runk?wy policji jakiegoś mężczY,ll1ę, 
iktory zrzucał węgiel z pociągu towa~o
we~o. Na widok policjanta złodziej 
chciał zbiec, jednak posterunk~wy strze
\il. 

:Kula ugo~ziła uciekającego w lewy 
łokJeć· Jak SIę okaJzal0, był to Stani
sław Ku<Łek 'z Pmkocima, którego are
sztowano. 

Fatalny upadek 
56-letnIa Anna Książek zam przy ul. 

Długosza 9, przechodząc uli'cą potknę
la się I upadła doznając złamania pra
wej nogi. Ofiarę wypadku przewiezio
no do szpitala. 

Ujęcie włamywacza 
Swego czasu donosiliśmy o wlama

niu do brar~ zv.:iązku turystycznego 
przy ul. SzpItaln.eJ 36, Obecnie policja 
ujęła 27-letniego Iienrylka Mroczka 
który brał udział w tern włamaniu. ' 

Nagły zgon 

ATLANTIC - ,Rózkoszna przygoda" 
(w roI. g1. Kafe Nagy) "Błękitny motyl" (w 
roI. gt. Marlena Dietrich). 

BAGATELA: - Kamer·dyner Jaśnie Pani. 

Wczoraj 'Zmarł w swem mieszkaniu 
przy ul. Grodzkiej 62, 28-letni handlo
wiec Mieczysław Kwaśny. Przybyły 

WYSTAWA - WSZySTKO DLA PANI I IMIENINY MARsZAŁKA W ODDZ. ZW. .lekarz stwierdził zgon wskutek ataku 
od'?~dzie .się w miesiaou kwie~iu. ~r. w Miej· STRZELECKIEGO. .' 'se'rca. Zwłoki przewieziono do zakładu 
SkleJ Hal! Wystaw przy ul. RaJskIeJ 12, stara- Oddział Związ.ku Strzeleckiego im. Mar- d d 

(kol11 . Szampańska, reż Szekely, 1.wórca 
.,Raps. węgierskiei".) 
II - "W każdym wrcie dziewczyna" (w gl
roI. Albert Szejn). 

PROMlEN - .,Szanghaj Express". 
(w roI. gt Marlena Dietrich). 

SŁOŃCE: - Oficerowie w si.dła.ch kokotv. 
(w roI. gl. LiI Dagower). 

~WIT - "Król królów". 
SZTUKA: - "Teodozia Sewastopol". 

(w roi gl Miriam Hopkins). 
UCIECHA - "Pieśń serc" i "licytacja mi

kości" 
MUZEUM - .. Pieśń mego życia". 

linoleum~ Ceraty, Dywany 
M. HalperrB, S<rakow, POSELSKA 18 

WÓZKI I ŁÓŻECZKA dziecięce, ROWERY, 
MASZYNY do szycia, PATEfONY, płyty kupi
cie najtaniei w nowootwa.rtym fabrycznym 
Sktadzie I<RISCliER, Kraków. PLORJAŃSKA 9. -----
WAŻNE DLA PAŃ! Ceny kryzysowe Magazyn 
Nlód .. Diunu" poleca eleganckie szykowne ka
pelusze PD 7.- zł. r~6wniei pherabia szybko 
wedruj(" llu'Il('w:zych żurnali po 2.50 z1. Uwaga 
na adres: Kraków, Weglowa 3 (Róg Krakow
skiej). 

niem Ligi Propagandy WytwóTcwści Kraio- szatka Piłsudskiego obchodzi dziś 25 i 26 bm. me ycyny są IQwej. 
wei w Krakowie. uroczyste święto dla wyrażenia Holdu Swemu ---------_._a __ a 

Wystawa obejmować będzie wszystkie dzie- Naiwyżsozemu Patro,nowi. 
d:ziny życia naszych pań, a w sZ\:zególllJośc!: Uroczystości rozpocz,ni,e capstrzyk w sobo
perfumerję, ko~metyikę, wykwintna konfekcję, tę 25 bm. o godz. 17.30 'Przed siedzibą Oddzia
galanterię skórzana i podróżną, różne mate- lu przy ul. Kazimierza Wie}lk~ego L. 103. 
rjały textY'lne, "WY'kwintne ' obuwie, bieliZnę, W niedzielę raUto ocLbędz.le się Uroczyste Na 
s'uknie ka'Pelusze, futra, artylkuly sportowe, boieństwo w Kościele 00. Karmelitów o gQd>z. 
a'rtykuly go~podar,cze, w-ywby cuklerniJCZ.e, ro- 9-tej, nastwni,e o ~odlz. lO-tel Uroczystą.. Akade 
boty ręczne itp. itp. mja w Hali Wystawowej przy ul. Ralskiel 

Zainteresowanj,e dla tel wystawy zS!równo L. 12 z udzialem wybitnych sil a,rtyst. miasta, 
wśród wytwórców iaik i w szerokich !rolach po której odlYędzie się wspólne Ś1lia<ia'lltie strze-
pubHczności iest wiel:j(ie. leckie. 

• Zbliżajacy się sezon Wiosenny l letni z pew- Zarzad Oddziałlu za,prasza wszystkkh sym. 
ilością skloni zainteresowanych do pO,kaza.nia patY'k6w i przyjadół Związku St-rze1.eokiego do 
nam wszystkiego z produkcll krajowel, co zdo· wzięcia ud'Zlalu w Łych uroczY'stośclach (wstęp 
bt nasze pa.nie. na Alkademję wolny) oraz mieszkańców dzi,ed-

Główne wygrane 
wczorajszego dnia ciągnienia 

Warszawa, 25 marca. 
Zł. 15.000 na nr. 55737 
Zł. 10.000 na nory: 523 141439 
Zł. 5.000 na n-ry: 87016 14513·3. 

, Zł. 2.000 na n-ry: 10032 22199 22900 
25882 25961+ 26783 35807 38667+ 
54037+ 71116+ 74792 80249+ 93338 
92740 95813 98122 98722 100974 110444 
141240+ 143949+ 144416. Szczególowych informacyj udziela Liga Pro- iI1~C Czarna i Nowa Wieś, Ł,obz6w !ak I Piasek 

pagandy Wytwórcwści Krajowej w Krakowie, do udekorowa,nia dom6w flagami l n!l!lepkami. 
"UJ.. Szpitalna 15, II p. telefon Nr. 12-41. 

Zł. 1.000 na n-ry: 1551 +' 3957 9862+' 

CENY PŁACONE NA PLACACH TARGQ. 13341+ 14800 19226+ 33975 39548+' 
TANIE WyCIECZKI DO WARSZAWY VVYCH: 39790 48937 50896 56564 59230 59584 

Dnia l kwietnia br. z tnf.cjatywy DKP. od
bę«ią się dwie wyci~cwkl pOśpiesznych pocią
gów tx>PIlJlarlllyOh p. n. "Da'lltclng-bridge''. Jedna 
z nich wyjed!z,ie do Waa-sza-wy, druga d-o Lwo
wa. Pobyt będzie trwal półtora dnIa, koszt mi· 
n!maJLny. Bliższe szczegóły j}odamy· w numerze 
jutrzejszym. 

DAR NA TABERNACULUM. 
P. Wojciech Wolny, em. kolej. z Jasia zam. 

przy ul. Piotra Skargi skI ada na kościól św. 
Agnieszki: pięć l110net srebrnych, zegarek i 
obr<:!czkę srebrna przez Administrację "Expre,
su I!ustrowauego". 

MI k ~ 62563 64343 67761 70865 74937 76059 
e o niezl litr. 0.20 - 0.22 zł., ..,mie· 90914 91664+ 94913 95308+ 96177-L' tanka 0.50 - O. L Smletana 1.00 - 1.20, Ser -. 

zwycz. kg. 0.60 - O.BO, Maslo deser. 3.50 - 109135 118788 129269 130668 134721+' 
3.60, Maslo zwycz. 3.00 - 3.20. Jaja szt 0.06 - 137774 141611 145823. 

O 'O~i!~niaki kg. 0.07 _ 0.08 z!., Buraki ćwikI. Numery oznaczone plusem wygry-
0.10 - 0.12, Marchew 0.14 - 0.16, Cebula 0.20 wają premję. 
do 0.25, Pietruszka 0.15 - 0.20, Seler 0.20 - .----Bi!-lII:lilll!~-BmmlBl::mB 
Q.25. Włoszczyzna św. 0.18 - 0.20. ~ t~ ~ 

J?blka kg. 0.80 - 1.60 z!. . 
Kury żywe sztuka 2.00 - 2.50 zł., O~s,i zy- 1.&.;' . 

we 4.80 -- 5.00, Gesi bite 5.00 - 7.00, Indyki ~ ~ ~ 
:2yv,e 10.00 - 15.00, Indyczki 7.00 - 8.00. . '. ___ _ 



Codzienna nowelka .,Expressu" 

Czterej oficerowie 
. Trzej młodzi oficerowie l'rancuscy. 

PIOtr, Jerzy i Wiktor już od wku odby
wali. sł~żbę w. Algierze. Nudziło się im 
p:ek1elme. Wieczorami. gdy w trójkę 
sled~ieli w jakiejś podłej knajpie, ma" 
rzyll o Pa~yżu, wspominali dawne, lep
sze czasy l d~batowali nad tern. w jaki 
sposób w naJbszym czasie dostać się 
do ojczyzny. 

Lecz mimo usilnych starań o tranz
lokacji w dalszym ciągu nie było mo
wy.W oIkresie. gdy Wi,Mor zawarł zna
jomoś.ć z młodziutką europejką, córką 
zamoznego przemysłowca i po'czął co
raz bardziej 'lanidbywać pozostałych 
przyjaciół. zjawił się niespodzianie 
czwarty oficer, młodziutki fryderyk. 

Ucieszny niedzielny film "Expressu. '-

Wszyscy trzej przyjęli go z otwar
tern i ramionami. Nareszcie przynajmniej 
zjawił się nowy człowiek, z którym I 
można było pogadać. '--__ ....... __ ---'~ __ ~ __ __' 

Ale wkrótce zawiedli się na nim. ., . 
fryd~ryk był głupim młokosem, "poe- Pat: - To c~ jest. ~istorja!... Nie . Pat: - .Ci~kaw ~estem co b~dzle ~a-l . Pat:. - TrąbIą, ~.akgdy~y st:aż og-
tą". Jalk go pogardliwie przezwali. De- mog~ oderwać SIę od mej ... Tylko szko- le~ ... Jak CI yę zdaje: czy ?n Ją wyra- m?wa J~chała na. pozar..· NIe dają cllo
tlcrwowała ich jego naiwność, niezna- da, ze taka smutna··.. tUJe? ... Po:vmlen .V:'Yratowac ... Gdybym WIekowI porządme g~zety prz~czytać: .. 
!omość życia i dziecięca. wprost fanta- PatachOn: - Zamknij na chwilę ja- ja był na Jego mIeJScu... . \ Patachon.: - A n:-~ 'h trąb!ą.· .. NIe 
zja. daczkę i nie przeszkadzaj ... Mnie ta po- PatachOn: - Zamkmesz bUZIę?!·. Je- przeszkadza] ... Tcraz ..:st takle cleka-

Nic więc dziwnego, że nie spotkali wieść tak zaciekawia. że nie mogę ustać I żeli. chcesz .by,ć na jego T?iej~cu, to ~~~ we. że gdybym mial wl",y, toby mi 
się z nim 'zbyt często. na miejscu... napJSZ pO\~T1esc. ty liko mme me dawaj Jej dęba na głOWIe stanęły .. , 

Tego wieczoru jednak, gdy wpadł do czy tama ... 
im do głowy dość oryginalny projekt. r:===~---~~~~----~ 
siedzieli w czwórkę w knajpie. I 

Młodzi oficerowie postanowili prze-I 
słać do jednego z popularnych pism 
paryskich cztery ogłoszenia o podobnej 
treści. Każdy z nich, podając nieco 
danych bLografic'Znych, zwracał się do 
młodych niewiast 'L prośbą o nawiąza
nie korespondencji, 

Listy z Paryża - to przecież była 
dla nich wielka atrakcja. A szczególnie 
listy od paryżanek. 

Ogłoszenia okazały się bardzo slku-
teczne. . 

Wkrótce pod adresem oficerów nad
szedł cały stos listów· Z pośród ogrom
nej ilości odpowiedzi, na wspólnej kon
ferencji, wybrali cztery. Tegoż dnia je
szcze odpisali adresatkom 

I znów po pewnym czasie nadeszły 
listy. Jednakże nie cztery. jak tego 
się należało spodziewać, lecz trzy. -
f"ryderyk nie otrzymał żadnej odpo
wiedzi. 

Zmartwiło go to bardzo. Przez dwa 
dni chodzil, jak struty. 

Wreszcie Wiktorowi wpadł do gło
wy kapitalny pomysł. Kazał napisać 
odpowiedź swej przyjaciółce, wysłał 
list do swej ciotki. zamiesllkałej w Pa
ryżu, prosząc, by zpoWTotem wys~oso
wała V~ na adres fryderyka. 

Wszystko udało się znakomicie. 
fryderyk, po otnymaniu odpowiedzi, 
wysłał drugi list· 

Trzej przyjaciele pokładali się ze 
śmiechu. gdy g'O odczytywali. List ten 
dostał się do ich rąk za poś~-:dnic1wem 
ordynansa fryderyka, którego z łatwo
ścią przekupili. 

I od tego czasu. w ciągu czterech 
rmcsięcy, fryderyk pisywal plomienne 
listy, \które stanowiły nielada a~rakcję 
dla pozostałych oficerów. 

Młoda europejka już bez ich pomocy 
sama mu Odpisywała, a ciotka Wikto
ra również do~konale wywiązywała się 
te swej roli. 

Trzej oficerowie już dawno przer
wali korespondencję ze swemi damami, 
lecz fryderyk był niewyczerpany. 

I pewnego dnia, dzięki usilnym sta
raniom, udal'O mu się uzyska c trzy
miesięczny urlop, Napisał o tern na
tychmiast swej ukochanej. ciesząc się, 
że wreszcie ją ujrzy, 

Sytuacja stała się trochę niewyraź
'lJ.. Tnej przyjaciele. PO pewnym na
my śle, postanowili wreszcie powie
dzieć mu prawdę. W ostatniej chwili 
przyjdą na dworzec i tam mu wszystko 
wyjaśnią. Niech sobie chłopiec jedzie 
do Paryża. to mu nie zaszkodzi· 

Pat: - Masz rację, niech trąbią.·. Policjant: - No, mości panowie!'" I Policjant: - Zobaczymy co to za 
Co mnie to wszystko może obchodzić? .. Ulica nie jest czytelnią!.·. Dawa~ tę ga- gazetka .. · Aha ... "Expressi'k" ... Człowiek 
Usiądźmy sobie tutaj, bo się troszkę zete i jazda stąd, no?!... Już was nie- sobie troszkę poczyta.· Zobaczymy co 
'zmęczyłem ... Ale ciekawe... ma!.,. tn cie.kawego ... Aha ,.Pat i Patachon" .. , 

Patachon: - Nie przeszkadzaj ... Ci- Pat: - Daj pan przynajmniej gale- To wesołe łobuzy... Lubię ith·. Można 
cho.·. Zobaczysz. że teraz ona go za- J tę!... się 'l nich pośmiać .. Morowe chłopaki... 
strzeli .. , Patachon: - W najciekawszem miej-

scu dostałem po mnrdzie· .. 

Policjant: Ale cieka ... · No, no, 
nu ... Zabaczymy co daIej będzie... Cie
kaw jestem. ozy on ją wyratuje .. · Teraz 
ona powinna go trzepnąć, ale tak ga
lancie ... No, no .. · Ale ciekawe .. · cieka
we .. , Szkoda. że mnie tam niema· .. Już 
jabym tam zrobił porządek .. 

Szoier (chrapie): - Prrrrrr-uuuuu ... 
Prrrrrrrr-uuuuuuuuu.·, 

Pat: - tlallo, panie szoferek!... Pat: - Czekaj. obu damy nauclkę: 
Obudź się pan nareszcie, tu nie teatr!... - policjantowi i szoferowi ... Pierwsze
Czy pan ma zamiar czekać póki poli- mu za to, że zabrał nam gazetę w naj
cjant calą gazetę przeczyta? .. tlallo!'·. ~ie~a.wszem miejscu, a drugiemu za to. 

Patachon: - Wstawaj, śpiochu!... ze Spl .. · 

maśle!.·. 
Co to jest? I Patachon: - fajnie!... Idzie jak PO 

CJ 
OD 
O 

W dniu jego wyjazdu wszyscy trzej 
byli bardlo zajęci i omal nie spóźnili się 
m. dworzec. Gdy znaleźli się na pero
nie, oniemieli z podziwu· W wagonie POlicjant: - Co to?!.· .. Kto mi tam I POlicjant: - Ja cię, gamoniu nau- Pat: - Gdzie dwuch się kłóci tam 
pierwszei,lklasy, przyoknie, stal ich na plecy najechał?!... 0, pS!a'krew. ale ~lę prawidł?wej jazdy!'" J.ak nie ~mies'z trLeci korzysta ... Szofer pójdzie do ko
fryderyk z piękna, europejką, dotych- twardy slup!... Stać! .. · Stac! ... Na po- Jechać. to me jedź, rozumIesz? .. Marsz misarjału. ale za to my mamy znowu 
czasową przyjaciółką Wiktora. moc!! L, ze mna do Ilromisarjatu!... naszą gazetkę ... 

I wówczas dlooiero okazało się. że Szofer (budzi się); - O la Boga?!... Szofer: - P~nie ~ta~za.... B~rdzo Patachon: - Dobrze, dobrze.·. tylko 
<mich wystrychna,ł na dudka. Młoda ł Co ja zrobiłem?!·.. przepra~zam ... Kledy Ja mc me wJem ... , pp;e~tań już ,gadać ... Jak powiesz jesz-
dziewc'lyna byla już jego narzeczoną· Ja mc me zrobIłem.. cze Jedno słowko, to zawołam dliadka 
______ -=-=---=----::=T=t~um-, ::-D_,_..:..--:----::-- _ i dziadek wpakuje cię do worka ... 
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